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wom i celom stowarzyszeń, ża we F ranoy i i sió duchowieństwo do udziału w stowarzyszę- strzyga]% się po najw iększej części na  podsta- 
N iem czech m uszą one walczyć z niechęcią m ach , potworzyć kom ite ty  żeńskie dla werbo- ; w ie powyższego rozporządzenia, zaś w dalszy 
władz, i w  końcu, źe skutk i działalności są na- wania upadłych m łodzieńców do stow arzyszeń lab iry n t p raw ny  m ało k to  zapuszczać się chce 
der pomyślna, gdyż ogrom ne mnóstwo młodzie- i następną konfcrenoyą odbyć na rok przyszły lub może. i tym  sposobem zarządzenie tym cza- 
ży  i rekru tów  garn ie  się do stow arzyszeń i na- / w Elberfoidzie. ~ sowe, nie oparta n a  prawnej podstaw ie, nabiera

y  ------ v n s leżeć do nich uważa za zaszczyt. Stow arzyszę- — mocy stanowczego zała tw ienia sporu.
c e n t  x m ^a n ę  a d r e s u  d o p ła c a  s i ę  2 0  n ia  u trzym ują lokale, w których  zgrom adza się N a m asoństwo w łoskie zaczęły spadać n ie - ) N ie dziw ić się więc ludowi, k tó ry  wla*

n io w • i m łodzież szkolna podług w ieku i w ykształcę- szczęścia po długiem  i nadzwyozajnem  powo- saośó ziem ską sob_e lekceważy, dla którego
nia, oraz inne lokale dla żołnierzy. T e n ib y  dżemu, którego doznawało na  półwyspie Appe- księgi g runtow e n ie m ają znaczenia, a k tó ry  
kasyna są urządzone w ygodnie, um eblowana nińskim . Z korespoadenoyi rzym skiej znana jest stara  się ty lko  wszelkim i sposobami przyjść 
z wdziękiem , pełno tam  kw iatów , sztychów, j naszym  czytelnikom  rozpraw a antim asuńska w chwilowe posiadanie nieruchom ości i udo- 
odlewów rzeźb, — bo doświadczenie nauczyło, f w  izbie deputow anych. Ter*o, znów przeciw  tej . wodmó je świadkam i. Dziw ić się jed n ak ie  trze- 
i e  tak ie  otoczenie przyciąga młodzież, uszła- i sekcie w ystąpiono w  senacie żądając ustaw y,

■ i

P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y .
Lwów 17 czerwca. ba, i a  po tak  kosztownem  i mozolnem zapro-

0  „S tow arzyszeniach szerzycieli chrz-śoi- ■ 0Letnia m aniery, wpaja nieznacznie odrazę do zakazującej m asoństwa, jako i  tow arzyszenia ta j- ’ wadzeniu ksiąg  g ran tow ych  n ie  postarano się 
jaństw a m iędzy m łodzieżą“ i o M issyonarstwle  ̂wszelkiego brudu, do wszystkiego, oo p łaskie n e g o , k tó re — jak  rzek ł znakom ity uczony dotychczas, aby  w razie sporu księgom  tym  
w koszarachu zapew ne m ało kto  z nas słyszał i lab  cyniczne. K obiety  z najlepszego to w arzy -I Kessi — „otoczyło się togą a miłości bliźniego, nadać moc ro zstrzy g ającą , lecz zostawiono 
bo podobnych insoytucyi nie m am y a o r e l i - *stvrft zajm ują się u trzym aniem  tych  lokalów | obram ow aną zam iłow aniem  sztuk i nauk  , aby  1 w swej mocy u s taw ę , k tó ra  z zapiow adzonem i 
gijnym  ruchu  na  Zachodzie w iem y niew iele i w  Porz%Jku. W ybitn i obyw atele w szystkich j tern snadnioj pokryć swój cynizm, zdrożni ść u - j  księgam i jest w rażącej sprzeczności, odbiera 
głów nie dlatego że najbardziej rozpowsseoh- i * zawodów uw ażają za obowiązek by- j aiłowań i zbrodniczośó środków", ltad iu i przy- i im  całą pow agę, k tó ra  n ie uw zględnia ża-
niona jast prasa bezw yznaniow a k tó ra s ta rr * w ab ta ifl cz<J8t0 1 rozmawiać z młodzieżą o wszei-1 znał, że w istocie m asoństw o m usi być n ie to m ,. dnyoh praw nych ty tułów , której cel dawno
się m ilczeniem  zabić każde usiłow anie ku p o - . . .  - - , . - -
dniesieniu religijności. Może n aw et niejedne- s dek dziennY społeoznego życia. O dbyw ają się
dnem u z nas w yda się dz iw nem , że w dzie- j w ieczorki muzyozue, pralekcye, doświadczeniu
w iętnastym  w ieku ery  chrześcijańskiej potrze- i fizykalne, przeróżne zabawy, wreszcie dyska- 
bne są jeszcze w E uropie zw iązki ku szerze- sye> któ ry°ń  przebieg zawsze na końcu streszcza 
uiu  nauk i Zbawiciela, a jednak one n iety lko  l J*klś ,u Proszony do tego uczony, w ynazująo po- 
i&tnieją, lecz liozba ich  sięga kilku tysięcy, a ruyłki, uczynione przez dyskutujących. r.o tra- 
członkow czynnych posiadają razem  około pół j WY 1 kapoje podają tanie, ieoz zdrowa i dobrze 
m iliona. Potrzebą tak ich  in s ty tu c ji  łatw o zro- [ p rzy sąd zo n e , a  palenie ty ton iu  je s t zakazane, 
zumiemy, gdy się powie, że w ypadek k tako- i Danuje atm osfera zupełnej równości, używ anie 
wski, w ykry ty  przez księdza dr. Uhotkowskiego, f Jesfc wykluczone, oo uznano za konie-
by ł tylko próbą zaszczepienia u  nas tego, co j czne z,8 względu na to, że ponieważ spoieczeń-
na Zachodzie rozwinęło się już tak  szeroko, iż 
tam  nikogo nie dziwi. Prolesoram i szkół, od 
najniższych do najw yższych, są bardzo często 
ludzie innego w yznania, niż ich uczniowie, 
albo naw et całkiem  bez w yznania. O takich  
zdaw na a  w cichości postarało się masoństwo, 
ozym ąc jedyny w yjątek  dla mozaizmu, k tó ry  
uw ażany jest za sprzyw ierzeńca przeciw  ch rze­
ścijaństwu. Tacy nauczyciele, choćby naw et 
w ykładali p rzed m io ty , niem ająoe żadnego 
zw iązku z religią, zawsze m ogą dać swym 
iekeyom  zabarw ienie ateistyczne, i o to się 
rzeozywiście starają, to naw et uw ażają za puukt 
swego honoru. K ezulta t z tego taki, ze zna­
czna, może przew ażna część m łodzieży straciła  
w iarę, odchrześjijam ła się tern pochopnie,, że 
wszelkie nowinki, m ające sm ak buntu  przed.w  
ideałom  ojców, chw ytane są skw apliw ie przez 
m łode um ysły. A teuszostwo rzuciło się jedno­
cześnie na rekrutów , jako  na łatw ą zdobycz, 
k tó ra należycie wyćwiczona w niew iarze, wróoi

ludzi we wsi, ty lu  było św iadków na okolicz­
ność, że gm ina w ykonyw ała na  parceli dw or­
skiej prawo paszenia bydła, (idzie  ty lko  są sta­
wy, k tó re wysychają, tam  z  regu ły  do g ra n tu  
osohniętego rości sobie gm ina prawo posiada­
nia, bo po tym  staw ie iub błocie brodziły  gę-i 
i kaczki chłopów, poiło się ich bydło i konie. 
W  ogóle doszło do tego, że żadnej zm iany w 
g iam oach  swej własności n. p. przem ienienia 
pastw iska na  rolę, okopania g ru n tu  i t. p., do­
konać n ie można bez narażenia się na  zatargi, 
gw ałty  i proeeea. T ak  samo procesuje się l t d  
m iędzy sobą, a  w szystkie spory s ta ra  się zała­
tw iać na  podstaw ie rozporządzenia z dn ia  27 
października 1849, k tó re  rozstrzyga tym czaso­
wo, a  uważane za w yrok ostateczny, staje się 
powodem niejednej ciężkiej k rzyw dy.

W obec podburzonych um ysłów i w ieją­
cych obecnie prądów  socjalistycznych , nie je ­
dno rozporządzenie, k tóre daw niej było na  cza-k tó ra  sta ra  i wad taifl oz9sto * rozm awiać z młodzieżą o wszei- i znał, że w istocie m asoństw o m usi być n ie tom, i dnyoh prawnyc. _ . . . . .  . _

nie ku no- S kkjk sPra wach, jakie się w ynurzają na porzą- za co chce uchodzić, skoro pozostaje tfcjnym i wygasł, a dziś przez lud  niezrozum iana iub sio i odpowiednie, stało się dziś w prost niebez-
pełnym  tajem nych obrzędów  i guseł związkiem przez pokątnych doraazeow  fałszyw ie tłum a- piecznem , i jak  najrychlej należałoby je zastą- 
w  kraju , w k tó rym  w szelkie stow arzyszenia są ozena, staje się powodem rozlicznych zatargów , pic ustaw ą zgodną z duchem  czasu i nowszenci 
dozw olone, a tak ie , jak iem  pozornie jest m a- Ileż to zoredni i przestępstw , pow stałych pojęciam i praw nem u < _
sońskie, może liczyć n a  ogólną życzliwość. B u- ] z w aśni o posiadanie, nauczycby się dam  Tyoh k ilka uw ag zamieszczam y w celu
d in i zakończył o św iadczen iem , że gotów  je s t \ w  rocznikach naszej k rym .nahsty iu , iiu  sp o ra - ' zw rócenia uw agi naszych kół praw odaw czych, 
walczyć z ową ta jną  sek tą. W net potem  zaw lą- j i..j tego rodzaju zarzucone są sądy nasze, ile szczególniej K oła polskiego w W iednia . Zasia- 
zało się w R zym ie stow arzyszenie antim ason- h łó tn i jest w skutek tego m iędzy ludem  na wsi, w niem  ludzie z stosunkam i w kra ju  do- 
ssde, a w  kilku następnych  dniach pow stały h jjo zatargów  m iędzy dworom  a g rom adą, to brze obznajom ieni, ocenić więc potrafią słu- 
oddziały jego w in n y ch  m iastach. B yły już w e ty lko  sądom wiadomo i tym , k tó rzy  na  wsi sznośó tych  uwag, i zapew ne poczynią stara- 
Włoszech zw iązki antim asońskie, ale one dzia- m ieszkają i z ludem są w styczności. nia, by  usunąć ustaw ę tak  przestarzałą i szko-
ła ły  ty lko krzew ieniom  zasad, re lig ijn y ch , ten  j j j e t0 raay sędzia, w idząc zupełną słu - 1 d ^ w^'
zas nowy obrał sobie za zadanie w ykryw anie j sznoś6 0 jedn^  sor0nm, bo księg i gruntow e, |  _  -- ------------ -
rzeczyw istych oelow i  spocobow sek ty  w ie lb i-» m ap^ k a tas tra ln e , słowem w szystko przem aw ia , S C O r © S D O n C ł G n C Y ^ «

stw a dem okratyzują się na  mocy w arunków  
żyoia, przeto nie m ożna staw iać tam y tej de­
m o k ra ty zac ji, ale n iech się ona odbyw a ku 
górze, nieoh każdy oię pnie, by  wyższym  do­
rów nał uczuciam i i dążeniam i, a nikogo m e 
oiloiał śoiąguąo na padoły brutalnych m siy n -1 
kGÓw i form tow arzyskich. W  w ielu stow arzy­
szeniach założono obowiązkową gim nastykę, 
fechtunek i codzienną kąpiel, oo bardzo zba­
w iennie działa na świeżość um ysłu i zw ykłą 
moralność. JP. M oltke, m arszałek  dworu kró le­
w icza duńskiego, stw ierdził, że wśród tak  p ro ­
wadzonej m łodzieży męzkiej jest już mnóstwo 
takich, którzy czystością obyoiajów  n ie różnią 
się od dobrze w ychow anych panien. Potw ier­
dził to p. E ildius, jenerainy  sekretarz stow a­
rzyszeń uadreńskioh ; tocz delegaoi: w rocławski 
baron v, Btark, berliński Lavsen i ham burski 
K untze — więo w łaśnie delegaci z tych  oko- 
lic, w k tórych  m asonerya kw itnie, a w ielko­
m iejskie życie w ytw arza dużo saum owin — 
podnieśli z ubolewaniem, że pod względem  czy-

oieli Luoypera.

P ro  y i s o r i u m ,
T ak nazyw am y cesarskie rozporządzenie
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cane przez dem oralizatorów  dla pewnej idei.
DJa obrony m łodzieży od tyoh kujioieii zało­
żyły n iek tó re stow arzyszenia osobne oddziały, 
zwane „B iałym  K rzy żem "; do nich  należą ty l­
ko zupełnie czyśoi, a tw orzą rodzaj zakonu, 
k tóry  swoich członuów strzeże i w alczy z k u ­
sicielam i, a koleżeńską propagandą powiększa 
swe zastępy.

M isjonarze koszarow i m ają oo dzień po 
godzinie szóstej w ieczorem  wolny wstęp do m ie­
szkań żołnierskich, więo zbierają dokoia siebie 
grom adki rekru tów  i zabaw iają ich opowiada­
niam i zży o ia  C hrystusa Pana, z żyw otów św ię­
tych  lub znakom itych ludzi, ja h istoryi i innych 

kładaó stowarzyszenia, k tórych  nazw y p o d a li- , n » u k , a kogo jeno zdobędą dla swego oeiu, 
śmy wyżej. Po jakim ś czasie zaczęły się one w net przedstaw iają go n a  członka żołnierskie- 
łąozyó w zw iązki międzynarodowe, m e dlatego, IIgo kasyna , utrzym yw anego przez stowarzysze- 
żeby m iały jakieś m ternacyonalne cele, ieoz Ze- nie. kam  żołnierz m a m nójtw o przyjem nych

za praw ym  właścicielem, orzehaó m usi na  ko-
J rzysć dorywczego posiadacza, w iedząc, że wy- 5 Warszawa 15 czerwca.

to k  jego będzie nie tym czasow ym  aie sia- } (A-zet) P o b y t księdza nuneyusza A gliardi-
nowaiiym, gdyż praw y w łaściciel na  dalsze p ro - : ego, k tó ry  ju tro  opuszcza W arszaw ę, budzi tu  po­
w adzenie s^oru m e posiada odpow iednich śr^d - ) w szechne zainteresow anie, Uderzająoem  także 

z dnia 27 pzźazierniKa 1849 r. w ydane w celu | n ó t/ lub  jest bezradny. Rozporządzenie to staje • było, iż ze strony  w ładz rosyjskich, w idocznie
ochrony trzydziestodniow ego posiadania. Ma więo poniekąd w sprzeczności z sum ieniem  sy-1 z góry  inspirow anych, okazywano nuneyuszow i

dziego, a powołać się w tym  względzie może- j papieskiem u niezw ykłe honory. K siądz nunoyusz 
m y na św iadectwo omego naszego sądow nictw a, A gliardi, w tow arzystw ie naszego arcybiskupa 
nuore przez swą bezparcyalność i sum ienność Popiela i innyok biskupów dyecezyalnych, 
zajęło w k ra ju  tak  chlubne stanowisko i zje- , k tó rzy  um yślnie do W arszaw y zjechali, zwie- 
dnaro sobie uznania całego społeczeństwa. { dzał w szystkie osobliwości naszego m iasta i 

W pojęciu własnośm mieści się prawo w y- okolicy, kościoły i pam iątkow e gm achy, a  k ilk a  
łącznego opanow am a rzeezy, a  posiaaanie jest godzin przepędził w byłym  zam ku królew skim , 
ty lno taktem , p izes k tó ry  prawo to w ykony-1 gdzie obecnie rezyduje jenerałgubernator. Zwie- 
w anem  zostaje, to  też (sprawiedliwości fcupełmo, j ozi^rów nież w ystaw ę hygiesnczuą i um eblow ań 
a przy tern iow nio szynko zadoścby^się s ta io ,; styiowyeto, Z urzędow ych w izyt rew izytow ał 
g ayby  sęuzia spiny o posiadanie rozstrzygał n a  
podstaw ie kiiiąg gruntow ych i map,

grod (To m iast ludny oh, odraza w padają w 
św iat zupełnie nieznany, pełny  ponęt, w  Któ­
rych  łatw o u tracić zdrow ie i czystość u cz u ć ; 
zastaw ione tu  są na n ich  sidła socjalistyczne 
i m asońskie, p o k u szen ia , p iętrzące się na 
każdym  kroku, tak  samo urab ia ją  z rek ru ta  
żołnierza m asoneryi lub  sooyalizmu, jak  ćw i­
czenia wojskowe urabia ją  z niego żołnierza 
arm ii.

Oto więc, dla odrabiania tego, oo czynią 
te  masońskie lub sooyaiistyczne wpływy i dla 
ustrzeżenia tak  młodzieży szkolnej, jak  rek ru ­
tów  od niew iary, zaczęto na  Zachodzie, naj­
pierw  zaś w Danii, potem  w N orw egu, a w 
końcu w Szwajoaryi, N iemczech i E ranoyi, ża­

by się dzielić doświadozemem. Siedrn la t m i­
nęło od oh wili, jak  owe zw iązki weszły w ten  
ostatn i okres swego rozwoju i oto teraz zje­
chali się do K openhagi prezesowie, sekretarze 
i m isyonarze stow arzyszeń na konfereneyę. 
Z  ioh Bprawozdań dowiadujem y się, że w szyst­
k ie społeczeństwa bardzo chętnie zasilają s to ­
w arzyszenia pieniędzm i, że busko pół m iliona 
lu d ti w E  dropie dobrowolnie i bez żadnego 
w ynagrodzenia poświęca część swego czasu spra-

rozryw ek, tea tra  am atorskie, baiiki, głośne czy 
Łanie dobryon pow ieści, wreszcie bardzo tanie 
pożywienie. I  ta  stale byw ają obyw ate le , na­
w et d y g n ita rz e , a  obcowanie z m m i znako­
micie w pływ a na żołnierzy. M isyonarstwo ko­
szarowe najlepiej rozw ija się w Bzweoyi i D anu.

Na konfereaoyi kopenhaskiej jednogłośnie 
uohwalono wejśo w Styczność ze stow arzysze­
niam i Ów. W incentego a P au lo , aby młodzież 
i żołnierzy zatrudn ić pracą dla ubogich, zapro-

ono na  celu szybkie załatw ienie sporu o patia- 
danie. W  tak im  sporze prow izoryalnym  sędzia 
obowiązany jest uw zględnić ty lko  ostatn ie  
faktyczne posiadanie, jeżeli trw ało  przynajm niej 
d n i trzydzieści, m e w glądając w  to, na czein 
posiadanie to  jest oparte, czy ty tu ł jego jest 
p raw ny lub nie.

P rzy  naszej dotychczasowej nader roz­
wlekłej procedurze op wiin-aj, w prow adzenie 
w w yjątkow ych w ypadkach ta k  • zw anego su ­
m arycznego postępowania zdawało się b y ć  do­
brodziejstwem, choć o ile idę zyskało n a  G2&- 
«i05 o ty le  w  dwójnasób ucierpiała sprawie*

iWa?
postępow anie sąuowo wogóie sk raca ją  i 

up raszcza ją , znoszą sam arycune postępow ania, 
uw zg'ędm ająo je ty lko  w (nagłych i w y ją tk o ­
wych tpraw aoh, jak  u. p. w wekslowych.

W szystkie a to u  praw odaw stw a zn iosły  już 
tak  zw ane „provisorium “, to  jest sum aryczne 
postępowanie w oeiu ochrony trzydziestodnio­
wego posiadania nieruchom ości. T y lko  u  nas 
rozporządzenie z przea pięćdziesięciu praw ie 
la ty  u trzym ane je s t dotąd w swej m ocy i  w y­
wiera dotąd na  społeczeństwo najfataln iejsze 
skutki.

L ud  w yrobił sobie o tern rozporządzeniu 
odiębue w yobrażenie, zna ty ln o  prow izoryum , 
a nie wie n ie  o daiszym  aporza o własność, 
m e uw zględnia źaduego ty tu łu  praw nego, wio 
tytko, t e  jak m u się uda k aw ał g ra n tu  zająć, 
wypasać go n. p. przez 90 dsir iub  innym  spo­
sobem niepraw nie w yzyskiw ać i  postarać się 
na  to o św iadków  — u k tó ry ch  n a  wsi bardzo 
łatw o — to g ru n t ten  s ta ja  się już jego w ła­
snością , za k tó ry  w dodatku praw y właściciel 
opłacać będzia podatki. Nie troszczy  się naw et 
ohłop o księgi gruntow e, boa p rzodek  one zna­
czenia m e m ają v/od&c zdobytego i przez św iad­
ków udowodnionego trzydziestodniow ego posia­
dania.

.Ponieważ dalsze dochodzenia własności 
jest dotychczas nadzw yczaj u trudn ione, koszto­
w ne i d ługotrw ałe, więo spory g run tow e ro r ­

fa z poiuo-
uą geom etry powintowego. roznuerzał i ustalał 

'g ran ice , ,pizycz"m_ nieW łfśuiciei m usiaiby swe 
j.oŁiam.nio uuowoduio ,rtkims tyiuiem  praw nym , 
u. p. u m o w ą, w przeciw nym  razie pow inien 
uyo za przyw łaszczanie cudzej własności kara­
ny  pieniężnie iub aresztem.

Brzecieź już prawu rzym skie k ładło g łó ­
w n y  nacisk  na  „causam posstisioniti* i w ym aga­
ło, aby posiadanie było poczęte w dobrej w ie­
rze  — bijna fide — broniło naś stanowczo da­
w nego posiadacaa, jeżeli późniejszy zdobył po­
siadanie przem ocą, potajem nie, lub  prośbą — 
vi, elam, precario.

U nas ty iko z powodu, że tym czasowe 
rozstrzygnięcie sporu o posiadanie po więkbzej 
części staje się stanowuzem i ostateczneni, w e­
szło znowu ponieaąd w użycie praw o pięło i i 
prawo Silniejszego. K ażdy krzynaoz i aw an tu r­
n ik  na wsi uciska spokojnego i słabszego, a ile 
to tym  sposobem pokizy  wazony oh zostało wdów 
i s ie ro t!

ź e  na  wsi używ a się przemocy w cela zdo ­
byciu posiaaam a, m am y na to liczne przy kłady. 
W pewnej miejscowości n. p. m ieszkańcy w y­
pędzili bydło na  pastw isko dworskie, uzbrojeni 
grom adnie w drągi, aby groźną postaw ą uuare- 
m m ć zajęcie byoła, oo im  się też w zupełno­
ści udało- ńonioważ fak t Cen zaw iera w sobie 
oozywiste znam iona gw ałtu  publicznego, więc 
aby  aaoyę k arną osiabić, w ytoczyła grom ada 
dworowi pozew prow izoryaiuy o naruszenie 
spokojnego posiadania pastw iska. Naturalnie ilu

54)

ksiądz n u n cju sz  ty lko  jednego jedynego och­
m istrza Betrowa, zastępcę nieobecnego jener&ł- 
gubernatora, k tó ry  go natychm iast po przyby­
ciu do W arszawy ouwiedził. Ee św iata arysto ­
kratycznego polskiego, oprócz — m a się rozu­
m ieć — dygn itarzy  duchow nych , by ł ksiądz 
nunoyusz podejmowany u państw a Górskich, u 
księstw a Radziw iłłów , u Przeździeckich i w 
k ilku  innych  domach.

Zupełnie odm ienne w rażenie w yw ołała tu  
w izyta bułgarskiego księcia Ferdynanda, k tó ry  
od razu zam anifestow ał swoją Łendencyę, bo — 
choć jest katolikiem  — najprzód udał się do 
prawosławnego soboru, potem  do sądu okręgo­
wego (niegdyś pałacu Paca), a dopiero późnie] 
do naszej katbdry , kościoła św. Jana , gdzie 
prócz miejscowego proboszcza n ik t go nie p rzy j­
mował. Polaków książę bułgarski m e m iał po­
trzeby unikać, bo om  go un ikali; a na dworcu, 
gdy przybył, i później na  uczcie, k tó rą mu 
wyprawiono w k lubie rosyjskim , mieszczącym 
się w pałacu ziabow anym  A ndrzejow i hr. Za­
m oyskiem u, znajdow ał się ty lko  jed en  Polak p 
A leksander W ieniaw ski, k tó ry  jest rzeczyw i­
stym  radcą stanu  i w yższym  urzędnikiem  w 
kancelaryi jenerałgubernatora.

in n e  bezbarw ne szczegóły z pobytu  fcegc 
pana w W arszaw ie pomijam, bo znane są z re- 
iacyi urzędow ych tutejszego oficjalnego organu 
Warszawskiego JJniewidka, k tóre cenzura poleciła 
dziennikom  polskim pow tórzyć w przekładzie.

W bliższej i dalszej okoiioy W arszaw y za­
panow ał u  nas bardzo znaczny ruch  sprzedaży 
dóbr. Pochodzi to stąd, że m ajątk i ziemskie le-

l i R Z Y C I E Ł
POWIEŚĆ

Z O F I I  K O W m it iK lE J .

(Ciąg dalszy).
— Chodzi tam  oodziennie?
— Nie. Czasem jest jakaś przeszkoda... może 

się zresztą boi zw rócenia uwagi, ale on jest co- 
dzień w zaroślach. Gdy się zupełnie zoiemni, 
biegnę prędko przez pola, zachodzę do lasu i 
widzę go jadącego ze spuszczoną głową. ivia-m 
już kryjów kę, z której go obserwuję. Choesz, 
to  pójdziem y tam  dzisiaj.

— Nie. Co nam  do oadzych tajem nio ? U kry­
wają Się, Więc pragną, by n ik t ich  nie w i­
dział... On się zawsze tak  spieszył z Radow a 
przed wieczorem... B ied ak i Takeśm y g0 m or­
dowały z panią B orecką 1 Un się w yryw ał m y- 
ółą z pośrod nas... N a onybił trah ł raz  m u o je- 
8o koohanoe wspomniałam... Ju lko , może sie

napraw dę koohają ? Może się kochają bar- 
fi*50 gorąco ?

żona m ego ojca i— Co m i tam  1 Je s t to 
obowiązkiem, moim jest...

Co jes t tw oim  obow iązkiem ?
— Catrzedz ga<< ją ukarać...

turTlnego? Ple° ieaz ? Jei6 li Z m0°y  dobo™ *a-

To niech się dobiorą, ale niech ona tu  
m e zajm uje m iejsca 1 P o j d z i e m y  się jej m o­
że tym  sposobem. Ojciec bV  m iał mniej w y­
datków, a w iększy spokój. Qo on ma z niej 
za pomoc ? N a niozem się u j0 znft n ic nie 
umie, pozw ala się okradać... To jest kosztowny
t  nieużyteczny sprzęt w domu, Nie rozumiem

jak  tak i p rak tyczny  człowiek jak  ojoieo, m ógł 
ją  wziąć za źonęl

— Zakochał się.
— G dzietam l P rzynajm niej teraz  m iłości w 

nim  nie widzę. W iecznie są ty lko  gniew y i 
k rzyki z powodu jej niezaradności. (Jo to za 
scena była wczoraj 1 W yobraź sobie, ta  n iedo­
łęga zapom niała osoiió słoniny, k tó ra  się ze­
psuła cała. Czeladź jeść jej n ie  chce. D otąd ni-

I gdy się słoniny m e kupowało... Przecież bym j 
sja lepiej od m»j potrafiła domem i gospodar­

stwem  zarządzić...
— Cóż ty  m yślisz zrobić ?
— Nie bój s ię ! Mam już cały plan uło­

żony.
— Pow ierz mi go.
— Pojutrze jest niedziela. W  niedsielę zw y­

kle ten  g łupi Michaś wszystko za n ią robi, & 
ona śpi do dziesiątej, stro i się, jedzie do ko­
ścioła, po o biedzie leży na  sofie z rom ansem  
w ręk a  i m a wieczór w oiny n a  schadzki rniło- 
śne. Otóż w niedzielę ja  ojca zaprowadzę przez 
pole w zarośla i pokażę m a co się tam  dzieje.

— Ah, nie rób tego! Choćby nie kochał zo- 
ny, będzie strasznie oierpiał w swoim honorze 1

— W ięo chcesz, żebym  pozwoliła, by  rzeczy 
trw ały  jak  są i by z moją wiadomością romans 
ten  się dalej rozw ijał ?

To raczej jej pow iedz! Ostrzeż ją ! 
ą m iałabym  ostrzegać, ją  ratow ać ? tę  

nienaw istną i nienaw idząoą m nie kobietę ? Po­
wiem ojcu,., nieoh wie, oo się święci... poabę-

i gP°sobem kobiety, n a  której się 
zawiód I Ona może będzie też zadowolona. 
N iech idzie za u k o ch an y m ! 

j le re s a , k tó rą uwiadomiono o prByjeździe
gości*, przerw ał* im  rozmowę- Prosił*  W *ndę

na kwaśne mleko. Miała minę oiśywioną i twarz 
opromienioną szczęściom-

— Kooh*l — .rzekła sobie tłomaczka dzieł 
Mcntegazzy i jakiś żal do Teresy obudził sio 
w jej duszy.

— Jak ąś  bardsso zajm ującą p rzerw ałam  roz­
mowę — rzek ła  T eresa — naw iąheoie ją  2no- 
wu po podwieczorku.

— Rozmawiałyśmy o miłości — rzekła śmia­
ło Wanda — przyzna pani, źe to zajmująca 
rozmowa.

Delikatne nozdrza Teresy zadrgały. Zmie­
szała się i zapłoniła. • mcuj a mniu * * * —

— Czy pani znajduje, że nie zajmująca?  I być kochaną tak, jak pan
dodała Wanda. mia^

— Znajduję, że jej się z pewnością nia do­
znaje, gdy się o mej jnowi uuzo — ouparia c i­
cho i słodko Teresa-

— Ah, prawda, my z JoErą nie doznałyśmy 
jej... przynajmniej mu doznałyśmy takiej pra­
wdziwej, uftimętnej, wzajemE.sj i  itowinnycysmy 
po informacya zwiooio się do p&ui.

Teresa zmieszała się jesuc.ie mocniej.
— Jakich informaoyj pragaiuciei ? spytała,
— Chciałabym wiedziuć, ozy miłość kobiety 

może być tak szalona, t ik  fanatyczna, jak by­
wa nią miłość mężczyzny. Parę t im temu wi- 
dząo doktora Toiskiego patrząc eg u Ła piękny 
krajobraz kaj0bojęcniej, w swiecie y, poczęłam 
prześladować go jakąś im>ginacyjnąi kochanką- 
Stracił panowanie mod sobą, zacz ął mówić z  
takim zapałem, z takim entuzyezine m !... Poró-

j wnywał oblicze kot dumki ze światłem słoae- 
“ oznem i z napojem odwilźającym bpi> iczone usta 
i ni® wiem juz z c/zem... staż się na chwilę zu­
pełnie innym, niż bywa zwykle.,. szczaia z mej u «  x uziwaozne a spraeu^ne u-

T ere i*  oddychała szybko, w  i pozach jej czucia m iotały n ią  cały czas. Gdy się zoie;

W an d a  d o strzeg ła  te n  sam  w y r a z , k tó ry  ją  u  
T oisk iego  zastan o w ił.

— Czy więo pani sądzi, że kobiety zdolne są 
kochać rów nie gorąco ?

— Podobno koohają czasem gorąco i w ier­
nie, choć ty le  skarg  na ich  lekkość i zdra- 
tUiwość napisanych i w ypow iedzianych zostało... 
N ie w iem  areszią... dopraw dy m e m yślałam  n i­
gdy o tern,..

— Niewiniątko! — szepnęła u u lk a  przy­
jaciółce.

— J a  zaś m yślę często o miłości. P rzecie 
? kiedyś kochać m am  nadzieję... i choiałabym  
I by ć kochaną t a k , jak  pan Polski zdaje się u-

mieó koch&c.
— Kwaśna mleko — rzekła Teresa — to są 

wiejskie, oszczędne lody. Może pani n ie  jada 
kw aśnege m leka ?

— W ykręca się jak m iża  — szepnęła Ju lk a .
Teresa m iała zarum ienione policzki i  coś

rozrzewnionego w spojrzeniu. Można w niern 
było prawi® w yczytać m yśl w zru szo n ą: „A  mo­
że on doprawdy tak  kochać um ie?"

W anuzie żai się  zrobiło  k o b ie ty , k tó rą  
zw y k le  w idyw ała  b lad ą  i sm u tn ą ( a  k tó ra  dzis 
w ydała je j Się k w itn ącą  m łodością  i w d z ię ­
kiem .

Przy podwieczorku zgrom adziła się część 
rodziny. H enryk, może przeczuciem  przyjazdu 
W andy wiedziony, przyszedł przebraw szy się 
odśw iętnie; tylko L erczew ski i M ichaś m e po­
kazali się wonie i ściągnęli do domu dopiero 
n a  późną herbatę.

Teresa bacznie śledzona przez dziewczęta, 
pod wieczór sta ła  się roztargniona i nerwowa, 
ale na spaoer się n ie w ybrała. W anda nie spu­
szczała z niej oka i dziwaozne a sprzeczne u

m niło ta k , że już o k ilka kroków tw arzy  roz­
różnić m e było m o żn a , — rozgorączkowaną 
dłonią chw yciła Ju lk ę  za rękę i szepnęła jej 
sp ieszn ie :

— Uhodź!
— G dzie? — spytała Ju lka,
— Przez pola do zarośli.

W ziąwszy się za ręce, b iegły  prędko. W an­
da zagłuszała przyspieszonym  biegiem  w yrzuty 
odzyw ające się w jej sum ieniu i w styd rum ień­
cem na jej tw arz w ystępujący. Coś ją  pchało 
n ap rzó d ; w racać nie chciała, serce jej biło o* 
ozekiw am em  i trw ogą. W śród zapadającej nooy, 
ta  w ycieczka do lasu z in te n c y ą  śledzenia b liź­
niego w jego najtajn iejszy  oh sp raw aoh , m iała 
ooś podniecającego w yobraźnię dziewczęcą i o- 
w ą ponętę rzeczy tajem nej i zakazanej, za k tó ­
rą  ty le  kobiet sz&leje. Ju lk a  prow adziła ją ku 
skrajow i lasu , koło którego przejeżdżać trzeba 
było w drodze z Płoszozyo do Bioeiszewa. Obie 
ukry ły  się za krzaki, m e śm iejąc prawie oddy­
chać. Z m yślam i w popłochu, z bijąoemi pul­
sami, lękające się la  ca c ien ia , d riące za lada 
szmerem, czekały. Po chwili, na skra ju  h o ry ­
zontu , ukazała się ozerwona tarcza w schodzą­
cego księżyca, blednąca powoli i coraz srebrzy- 
stsze prom ienie posyłająca ziem i. Czatujące 
dziewczęta teraz otaczać poczęły wydłużająoe 
się cierne i światła. W andzie się zdaw ało , że 
się las zaludnia ducham i. Odważniejsza J u l­
ka  , odgadując jej trw o g ę , mocno ściskała je, 
rękę.

— Nie m a g o ! —  szepnęła W anda ledw ie do­
słyszanym  głosem.

— Zobaczysz, że jes t!

(Ciąg dalszy nastąpi).
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żące bliżej, nabyw ają zamożniejsi m ieszkam y 
W arszaw y, pragnący mieć w iasn j siedzibę " ie j- 
sk ą ; rzadko wszakże są pom iędz17 n im i Indzie, 
znający si^ na  gospodarstwie rolnem , i oczy w5 ■ 
ście po pew nym  czasie, gdy n a ją te k  przyniesie 
s tra tę , sprzedaje się go pospiesznie. W  obwili 
obecnej — wzdłuż trak tu  krakowskiego, m ię­
dzy "Warszawą a  Grójcem  — jest do sp rzed an a  
kilkanaście m ajątków, należących do adwoka- 
tów, doktorów, sędziów, słowem całego szeregu 
ludzi n itg ispodaru jącyeh  osobiście, a k tórzy  po 
zeszłorocznej klęsce nieurodzaju chcieliby się 
jak  najprędzej wycofać z m ajątków. W  R aszy­
n ie pod samą W arszaw ą rozparcelował i sprze­
dał iały  swój m ajątek w  półmcrgowych k a ­
w ałkach włościanom  na kolonie hr. P izeździe- 
oki, a dM siebie w ybudow ał przepyszny pałac 
i urządził le tn ią  rezydenoyę. Cen* bierni po­
m iędzy W arszawą a Raszynem  jest kolosalna. 
I  tak  np. firma ogrodnicza H o z tra  z W arszaw y 
za dwie wióki (60 morgów) odkupione z dóbr 
Okęcie zapłaciła 20000 rubli. Nieco dalej z a  
Raszy nem zL m ia jest coraz tańsza i m ożna kupió 
włókę za 2500 rubli.

Tylokrotnie zapowiad»na b u d ó w » cen tra l­
nego dworca kolejowego w W arszaw ie staje się 
czynem  nareszcie. Budowa ta  jest niezm iernie 
wazn~ n ie ty ik d  z uw agi na potrzeby miejsco­
we, ale i dla w ielk’ego ruchu kolejowego m ię­
dzy W schodem  i Zachodem, a  w  ruchu tym  
W ardzaw a stanow i łącznik  poważny. K osztorys 
centralnego dworca w ynosi około m iliona rubli. 
B o budowy przystąp ią jeszoze tego lata.

W  ciężkich dziś dla Kościoła katolickiego 
czasach ponieśliśmy dotkliw ą stra tę  przez śmierć 
ks. biskupa Nowodworskiego, którego nie tak  
łatw o  m ożna będzie zastąpić, zw łaszcza u nt s, 
g  Izie obsadzenie każdej stolicy biskupiej z po­
w odu przeszkód przez rz^d rosyjski staw ianych 
natrafia zawsze n a  og-om ne szkopuły.

W  naszym  św iecie naukow o-literackim  za' 
notow ać należy fak t donioślejszego znaczenia: 
„Słow nik geograficzny“ — rozpoczęty przed 
dw udziestu przeszło la ty  przez dawniejszego 
redak to ra  11 \drowca śp. F ilip a  Sulim ierskiego, 
a obecnie prow adzony przez B ronisław a Chle­
bowskiego — został ukończony. O statn i zeszyt, 
jak1' obecnie wyszedł, obejm uje już lite rę  Z, 
a  reszta  : sst j iż  w drukarni.

Z pom iędzv monografii siół i grodów w 
tym  końcowy m zeszy cie zaw artyoh, na  osobliwą 
uw agę zasługują. „Zaporoźe", opisane przez zna­
kom itego znawcę s r r .  w ukraińsk ich  A leksandra 
Jab łonow skiego; „Zasław nad  Sw ńłoozą" opi­
sany przez A leksandra Ja lsk ieg o ; „Zasław nad 
H orym em " przez Józefa K rzyw ickiego i opis 
„Zatora nad  Skawą. ‘

Wiedeń 14 czerwca.
(?) Do późno, nocy przeciągnęła się wczo­

ra j dyskusya w  R adzie państw a. W niosek n a ­
g lący  posła Herolda z powodu zakazu odbycia 
zjazdu Sokołów czeskich w dniach 13 i 14 bm 
w Cieplicach, dał posłom z C zech , tak  n ie ­
m ieckim  jak  czeskim, sposobność do roztoczenia 
przód foru n parłam entarnem  w W iedniu  całej 
czeskiej sprawy. Przypcm Licła ta dyskusya 
niedaw ne jeszcze czasy, k iedy to w  ostatnich 
latach  rządów  hr. Taaffego kw estya czesko- 
niem iecka była osią całej jy tuaoy i politycznej, 
kiedy się około m ej w szystko obracało, k iedy 
nie yło niem al an i jedno; sesyi parlam entu, 
na  k tó rejby  kw estya ta  por iszoaą nie była, 
tw orząo najostrzejszą atm osferę ustawicznych 
w aśni w Izbie, a  tam ując norm alny bieg spraw  
publicznych. W szakże to  z o k a z ji  takiej dys­
k u s j i  rzucił ówczesny przywódzoa lewicy, dr. 
P lener, ten  tak  oięiko brzm iący zarzu t przed 
pełną IzDą w tw arz ówczesnego prezesa m ini­
strów  hr. Taaffego, łe  „tak  żia w Ausuryi n i­
gdy  jeszcze nie rządzono1*. <Jd tej chw ili cza­
sy się zmienimy. p 0 długiem , a tak  zasłużonem  
życiu w  służbie państw a leg ł hr. Taaffe w gro- 
b.e, a antagonista  jego ówczesny, złożywszy 
dowód, iż m ożna gorzej od hr. Taaffego rz ą ­
dzić, spoczął na  jednej z najw yższych sinekur 
państwowych.

I  zm ieniła się atmosfera. A nta gonizm  
czesko-niem iecki nie zaniki, aio ucichł. Ucichł, 
jak  cichną w codziennej praoy i spełnianiu co­
dziennego obowiązku w szelkie a, a ś u e  , gdzie 
krzyw dy realnej nie m a po żadnej stronie, a 
jest tylko drażliwe*et uczucia, wyw oływ ana 
nadm iarem  dyskusyi parlam entarnych i publi­
cystycznych ; ucichł dalej pod w pływ em  rzą­
du, k tó ry  pod haslem j sprawiedliw ości zadan a 
rządzenia się podiął i zadanie to ze sk rupu­
la tn ą  bszparcyalnojoią spełnia. Pono wnym tej 
bezparcyalnośoi dowodem było, że w  Ciepii- 
eaoh m iał się i czeski soKolski i niem iecki 
gim nastyczny festyn odbyć i że obydw a za­
bronionym i zostały. SokolsKa uroczystość wo­
bec spokojniejszej jasnej atm osfery, k tó rą s Kon­
statow aliśm y, daw ała zrazu g w aran c ja  spokoj­
nego przebiegu. A le rozw m i^ta nagle w dsien- 
n ikaeh  ceejkioh, m ianow icie w Narodnich L i­
stach agitauya, nadająca całej odbyć się m a­
jącej uroczystości znam iona w wysokim stopniu 
dem onstracyjna, gw arancyę tę  usunęła i spo­
wodowała rząd  do cofnięcia pozwo.onia na 
zjazd projektow any w  Cieplicach. Rzeczą było 
jasną, że n ie n o ż n a  było pozwolić na zobram e 
się jednoczesne podrażnionych, a na  dw a zwal- 
c z a jc e  się obozy podzielonych mas na jwdnem 
miejscu, a to  tem  n n ie j  w Cieplicach, gdzie- 
by  każdy konflikt na  szw ank naraził si tszną 
siropejską re p u ta c ję  zdrojowisk czeskich. N a 
tle  m j a rg u m en tac ji obracała się też odpowiedź 
mmiKiTŁ prezydenta, po której ogrom ną w ięk ­
szością nagłość w niosku odrzacono. A le zaprze- 
ozyo się i dziś nie d a , że d y sk u sja  w  tonie 
spokojniejszym  prowadzoną była , niż to  da 
w niej w poaobnyoh kwestyaoh m iędzy p rzed­
staw icielam i ty ch  samyoh stronnictw  bywało. 
Z  jednej strony  H erold, Pao»k i S transky, z 
drugiej Siegm und, Funfce i F ourn ier, stanęli w 
szrankach. Aie i z jednej i z drugiej strony 
znać było więcej sztucznej zap&iczywcśei niż 
istotnej namiętnośoi. W  gruncie obie strony 
przekonane były , że rząd postąpić sobie mu- 
uał tok, jak  postąpił, aoy  krajow i niebezpiecz­
nego zatargu  oszczędzać, A rokrym inaeye wna- 
jom ne odnosi.y się n ie ty ie ao krzyw d jak ich ­
kolwiek, jak  do wym ówek obopólnych, uda­
rem niania zgody obu narodowości zam ieszku­
jących czeską ziem ę. N iem cy w inę tę  sk ła­
dają na  Czechów, Czesi, na Niemców. W  tych  
wymówkach leży jednak dowód obustronnego 
pragnien ia zgody.

Gdańsk w c zex W o u .
Spraw a nabożeństw  polskich jeszoze nie 

uregulow ana, a polscy kato licy  napró ino  śp ie­
szą do kościoła św. M ikołaja w  nadziei usły­
szenia polskiego kazania i śpiewu, gdyż do­
tychczas wszystko idzie po dawnomu. P rze­
szkodą w wprow adzenia togo m ałego dla P o ­
laków  ustępstw a są „koła w pływowe1*, któ  ®

dążą do obalenia przyrzeczeń danych w tej 
mierze przez ks. biskupa Rsdnera. U stępstw o, 
to nuży waó się muci dla tego mtłem, gdyż 
m ieści ono w  sobie jedną ważną niedogodność 
oo do korzystania z niego, a miano wioie, że 
nabożeństwa dla Polaków odbywać się mają 
o godzinie ósmej rano, tj. w  czasie, kiedy 
W3fcycikie handle, składy i biura prywatne są 
jeszcze otwarte, urzez oo Polonia nauza, na­
leżąca głów nie do świata kupieckiego, tylko 
z uszczerbkiem dis interesu może iść o tej 
porze do keśeioła. Urządzenie to jest jednak 
trudne do zniesienia, gdyż wszystkie kościoły 
gdańskie są parafialnymi, filia’ nyoh nie m* 
wcale, przeto przez ustanawianie, nabożeństw  
polskich w godzinach między 10 a 12 (Jako 
najodpowiedniejszych dla kupców, przemysło­
wców, służby domowej itd ) zabrałoby się — 
zdani im k3. biskupa jakiś kośoiół parafianom 
m en ieckim, a togo zrobić niepodobna. Jedyną 
w 'ęc radą byłoby, byśmy sobie wybudowali 
własny kościół, któryby służył wyłącznie pol­
skim parafianom, — o osem też wspomniał 
as. biskup przyjmu jąc deputaoyę Polaków. 
Rada to wcale dobra, lees wobec ubóstwa 
polsk ch parafian gdańskich i wobec b~aku 
polskiego proboszcza któryby się tem zajął,
0 zrealizowaniu rady tej na lazie trudno ma­
rzyć. Gdy Jednak obecne stosunki się nia 
zmienią i będziemy nadal obdzielani tylko 
ośmioma kazaniami do roku, w  takim razie 
trzeba będzie ograniczyć ofiary, jakie skła- 
aamy uatau, łoznie na m isye zagraniczne, n i 
kościoły w  Berlinie i w  inuyoh miastach, o 
oceni na fe t szersza publiczność nie wie, jakie 
sumy płyną n i  te cole, — a wypadnie zabrać 
się do zbierania funduszu na budowę świątyni 
w m.szem odwiecznie polskiem mieście, nto- 
licy Kaczub.

Wiemy to dobrze, że od rządu Polakom  
nie się nie dostauie, próoz krzywd, upokorzeń
1 ciężkich nieraz zarzutów, bo, dla Polaków  
oą prawa wyjątkowe nawet w kwesty oh reli­
gijnych. Znaną je st rzeczą, ucisk katolików  
w ogóle, a saczogólniej polskich, ale protestan­
tom także nie lepiej się w iedzie wtedy, gdy 
są oni Polanami. Polaków zaś wyzn nia ew&n ■ 
geliokijgo żyje pod zaborem pruskim około 
400.000, mianowicie w  Prusieoh "Wschodnich, 
na Mazow&su i na Górnym Szląsku. Kochają 
oni ż* .oliwie swój język ojczysty i nie zwaźaią 
na podfczapty, by się stali Niemcami wiernymi, 
za Cu m ogliby dostąpić rozmaitych łask i przy­
wilejów. kle i tych Polaków Kościół geim ati- 
zuje, raz dla tego, że paator uważa się zawsze 
za urzędnika (!) państwowego, po wtóre zaś 
wskutek instrukcy, i poleceń rządn.

Niebezpieczna ta broń geimanizaoyi przez 
kościół wydaje w owczarni protestanckiej może 
zgubniejsze jeszcze owooe, niż wśród kitoii- 
k t , bo skłania do tworzenia coraz nowych 
sekt i wywcluja formalne wyścigi wyznaniowe 
lob tworzy bezwyznaniowców. Tom dziwniej- 
H3ym wydać muai się tu system germanizaoyj- 
ny, że Jolaoy w vznanii ewangieliokiage nie 
doczekali się 'eszoze od rządu zarzutu, i i  stoją 
pod wpływom ag itacji wielkopolskiej, rządów 
poibiich nie pragną, są dobrymi Prusakami, 
a ohoą jedynie Rachować ojczystą mowę w do­
mu, szkole i kośoiele.

W  Prusach Wschodnich w  miasteczka 
Ełku (oo niemiecku Lyck) wychodzi 31* Po­
laków dwa raay na tydzień malutkie pisemko 
szczerze protes'anckie p. t. Gazeta Ludowa. 
Istnieje ono zaledwie od Nowego Roku, a już 
orało niejedną prŁykrośó ze strony oznjnej po­
lio; i, którs s powodu naiodzin gazetki nie m o­
gła piffcó „beryentu1* do Berlina, i ŁdasD w tsch-  
thum isi unuersehrt Zaraz po ukazaniu się pier­
wszego numeru Gazety zacytowano reiak fors, 
na p o lieyę, pytano go o narodowość, ozy do­
pełnił obowiązków wojskowych, skąd Wfci ł̂ pis- 
niądze na zwożenie drukarni i pisma, czy nie 
otrz/m uie sacw enoyi od pewnej wielkopolskiej 
instytucji itd.

W  jednym z najświeższych n tn eró w  tego 
pisma znajduje się ar+ykuł, w którym szaroto 
a dokładnie omawiane są stosunki ewangieli- 
ków w Ro-yi, Siedmiogrodzie, w księstwie oie- 
nayńskiem, Gzeohaoh, a wreszcie nr, Mazowszu. 
W iele mówiącam jeso przytem wyznanie pi­
sma, re<! gowanego głów nie przez drohownyoh 
ewangieliokich, i i  w szędzie, gdzie prote^an- 
tyzm otooaony jest katolieyzmam, tum żadnych 
dlań nie ma uszczerbków, owszem tam on k w i­
tnie w najlepsze. „Aie n i  Masowszu — pitze 
Gazeta Ludowa — kośdoły świecą pustkami, a 
sekciarstwa bez rachuby się mnożą. N ie jsst 
winą pasterzy, którzy swej owczarni nie umieli 
trzymać na woday; owieczk’" w braku pokarmu 
dostatecznego rozpraszają s i ę , a pokarmu tego 
patera  dostarczyć nie może, nie rozporządzaj ;c 
potrzebnem narzędziem, t j. językiem dla owia 
ozak zrozumiałym 1 Tu tylko ze-winiła germa- 
nitaoya, która nlczem niepohamowana, niszczy 
trzywiekową pracę kościoła ewangieliokiego11.

Tak sądzą protestanci i głośno sąd swój 
wypowiadają. Kornuż zatem wychodzi gormani- 
zaoya na dobre? Tym, w który on ona godzi, 
z pewnośoią ttie, bo na widok mieczu napadnię­
ty  także miecza dobyw a; pow  ga zaś rządu 
oierpi niezmiernie wskutek tuki ego drażnienia 
opokojnyoh żywiołów.

Z i/Dy sądowej.
LWÓW 17 czerwca.

(Ze stopnia na stopień),
‘Jhciai zostać aktorem, lecz nim nie został — 

bo chęci pame za warunki starczyć nie nogły, — 
wstąpił więc przed siedmio laty W.ktor Francidzek 
Tauletz, według Ortmienia aktu oskarżenia, „aktor 
bez posadyu do teatr- hr. Skarbka jako chórzysta. 
Będąc chórzystą, zawiązał Tauletz stosunek miłosny 
z niejaką Praksedą Kossówną. Stosunek ten trwał 
przez lat k ilka , wreszcie czuła się Kossćwna zmu­
szoną mimo uczucia jakiem pałała ku młodszemu od 
siebie Tauietzow i , wypowiedzieć mu pewnegu pię­
knego poranku miłość, mieszkanie i w ikt, które to 
ostatnie dwa dowody sympaiyi otrzymywał Tauletz 
bezpłatnie. Po svoaem zerwania było to, iż Tauletz 
żył nad stan. — swej kochanki. Wyjechał więc Tau­
letz ze Lwowa i preaz rok był 011 jużto dyurnistą, 
lub też członkiem chóru teatrów prowincyoc elnycU 
W  tierpniu 1894 r. zjawił się znowu we Lwowie i 
zajechał do swej dawnej przyjaciółki, która pomna 
na dawną miłość , nie odmówLa Tauletzowi przy ■ 
tułku.

Gościnność swą przypłaciła .jednak Kossówna 
drogo. Kiedy raz w rozmowie opowiadała mu, że 
lego nieobecność we Lwowie była dla niej, a raczej 
dla jej funduszów zbav "enną, gdyż zdołała sobie 
przez jeden rok uoiulaó okrągłą sumkę 400 z ł . , 
wtedy to Tauletz postanowił przywłaszczyć sobie 
oszczędności Kossównej. Sposobność po temu rychło 
się nadarzyła. Pewnego dnia odprowadzając Kossów- 
nę do krawcowej - przy ulicy Zygmuntów skiej, nie 
wszedł Tauletz z nią, lecz pod ekimś pozorem zo-

-'ar j.q ' jz i-Cfirrv.-s 'jh* m W ilWrrs iw-Cfjir.
1 stał na ulicy i podczas gdy ona przymierzała ko j 

styum, wsiadł do doroźk>, popędził do mieszkania, 
otworzył kluczykiem który mu Kossówna dala do 
przechowania kufer, zabrał gotówkę i wrócił na ul. 
Zygmuntowską. Po chwili Kossówna wyszła od n.raw - 
cowej, a Tauletz odprowadzając ją  do domu, oświad­
czył, że czuje się chorym i musi się udać na stacyę 
ratunkową, aby zażyć chininy. Poszedł, lecz napróź- 
no cmokała Kossówna na Tauletza — on si^ już wię- 
ce; nie pokazał. Kiedy i nazaiutrz Tauletz nie przy­
szedł. tknięta złem przeczuciem, zajrzała do kufla 1 
z D-zerażeniem spostrzegła brak 400 zł.

Nie pomogło doniesienie dc policyi, wszelkie 
poszukiwania i listy gończe okazały się bezowocne, 
Tauletz przepadł jak kamień w wodę.

Zabrawszy pieniądze wyjechał do Wiednia, a 
kiedy się fundusze wyczerpały, powrócił do Galicyi 
i pod artystycznem nazwiskiem „L»olskiu znalazł 
engagement w chórze p. Myszkowskiego. I  tu długo 
nie bawił, wstąpił do teatru stanisławowskiego , a 
aiedy widział, że z desek scenicznych nie może się 
wznieść na wyżyny — został aeronautą, rozumując 
widocznie, że jako żeglarz powietrzny prędzej się 
wybić może pc nad tłumy. Pierwszy jego wzlot miał 
się odbyć w Kołomyi. Na darmo jednak czekała 
publiczność na denerwujące produkeye. Tauletz- 
Dolski został aresztowany i odstawiony do Lwowa.

Stawiony przed sądem, przyznał Się ze skru­
chą do winy i został wczoraj na podstawie werdy­
ktu sędziów przysięgłych, przy zastosowaniu najniż­
szego wymiaru kary, skazany na jeden rok .wię­
zienia.

Przewodniczącym trybunału był pan radzca 
Nitarski. oskarżał p. zastępca prok, Kiljan , bronił 
zaś p. dr. Leon Jekeles.

« *
Stanisławów 13 czerwca.

(Ajent policyjny przed sądem.)
Wczoraj odbył się pized tutejszym sądem po­

nowna rozprawa przeciw Salomonowi Rosenstrar - 
cbowi, ajentowi policyjnemu z Kołomyi. Rosenstrauch 
zeszłego roku, potrzebując służącej, udał się do are­
sztów policyjnych i zaproponował Internowanej za 
włóczęgostwo Eudokii Babij przyjęcie obowiązku u 
niego. Gdy dziewczyna — zapewne z obawy przed 
przedstawicielem tajnej policyi, czy też nie chcąc 
służyć u innowiercy — oferty Rosenbtiancha nie 
przyjęła, ajeni zagroził jej zemstą, co eż niebawem 
nastąpiło. Oto bowiem, gdy naczelni* policyi kazał 
dziewczynę z aresztu wypuścić, nie znajdując po­
trzeby kaiania jej, wówczas ajent polecił poliey&n- 
tom zaprowadzić Eudokię do osobnej izby, gdzie ją 
niemiłosiernie obito.

Z tego powodu prokuratorya wnioJa oskarżę 
nie przeciw Salomonowi Rosenstrauchowi o zbrodnię 
gwałtu publicznego, ale sąd kołomyjski nwoinil 
ajenta z powodu braku dowodów. Natomiast pro­
kuratorya wniosła zażalenie nieważności przeciw ta­
kiemu wyrokowi, a nejwyższy trybunał zniósł wyrok 
i oddał sprawę do załatwienia sądowi tutejszemu. 
Wynikiem śledztwa przeprowadzonego przez sąd sta­
nisławowski był wyro*, mocą którego ajent policyjny 
Salomon Roaenstrauch skazany został na 5 miesięcy 
ciężkiego więzienia z obostrzeniami.

*•  *
CzernlGWGo 13 czerwca.

(a'Sprzeniewierzenie,)
We wsi Idżesti s, w powiecie storożyuieckim 

rad z ił wójt Jan Galer, a funkcyę kasyera pełnił 
Aleksander Baioszeskul, którzy dla weselszej zabawy 
zapraszali do swego towarzystwo pisarza gminnego 
Wasylowsldego , członka rady gminnej Tirona. 
Grono to oddawało się dla wytchnienia po żmudnej 
pracy nad dobrobytem gminy grze w karty, a po- 
r leważ czasem brakło pieniędzy, a gra w karty bez 
pfemęrlzy nie jM? zajmującą, wlec : opanowali ka- 
syera, który często nietrzeźwy, dawał pieniądze z 

3 kasy gminnej. Zabawa ta szła gładko przez caie 
trzy lata, aż pewrsmu obywatelowi gminy Idźestie 
nie podobało się, że urząd podatkowy już po raz 
drugi egzekwuje od niego podatek w kwocie 135 
zł. 50 ct. Obywatel ów odniósł się z zażaleniem do 
inspektora podatkowego w Storożyńcu, który zarzą­
dził śledztwo ku wielkiemu niezadowoleniu urzędni­
ków gmmy. Oszustwo wyszło na jaw, a prokura­
torya wytoczyła proces wszysikim czterem w awóch 
seryach. Onegdaj odbyła się rozprawa przeciw 
wójtowi Galerowi i kasyerowi Baloszeskulowi, któ­
rzy przyznał się do winy, tłómacząc się nieuwagą, 
gdyż nie roogli z rozmaitego rodzaju pieniądzmi, 
jak podatkowemi, wojskowemi itd. do,śó do ładu. 
Sniadkowfs, powołani w licznym zastępie do roz­
prawy, zeznawali, że urząd gm'qny ściągał od nich 
podatki, lecz do kasy nie wnosił. Suma zdefraudo- 
wana przez wójta wynosi 317 zł., a przez Balo- 
szeskula 413 zł. Trybunał skazał podsądnyeh na 
podstawie werdyktu sędziów przysięgłych każdego 
na 6 miesięcy więzienia. Rozprawa przeciw Wusy- 
lowskiema i Ti. ono w i odbędzie się za kilka dni.

O d  A d m i n i s t r a c y i .
N a sezon kąpielowy otim iramy dla wygody 

naszych czytelników prenumeratę t y g o d n i o w ą  
Wynosi ona (z przesyłką pocztową): 

w A usiryi . . 35 centów
w Niemczech - 50  „
w innych krajach 70  „

Adn.inistracyo nFrzegląduu.

K . R Ó M  k m
Lwów 17 czerwca.

Obchód 200 - letniej rocznicy śmierci króla 
Jana I I I  Sobieskiego, rozpoczął się dziś rano o go­
dzinie 10. W ratuszu zgromadzili się wszyscy nie­
mal radai z prezydentem ua czele oraz stowarzy­
szenia i karrporacye ze sztandarami i insygniami, 
poczem wyruszyli, poprzedzeni kapelą „Hai naonii“ 
do Kościoła. 0 0  Bernardynów nu żałobne nabożeń­
stwo, w kl.órem nadto wziął udział tatejszy „Sokółu 
w mundurach, a chór „Lutm“ ^ wykonał kilka reli­
gijnych pieśni.

O godzinie 5 po południu wygłosi w wielkiej 
sali ratuszowej p. dr. Aleksander Czołowski, odczyt 
pt. „ K rJ  Jfin III i miasto Lwów“. Wstęp na ten 
odczyt jest wolny. Obchód zakończy przedstawienie 
galowe w teakrze letnim.

C k. raazca dworu i naczelny dyrektor poczt 
i telegrafów Jan" Alojzy Seferowicz wyjechał w spra­
wach służbowych do Wiednia, a kierownictwo dy- 
rekcyi objął starszy radzca Emil Ga.berle.

Hr, Wojciech Dzieduszycki, prywatny docent
estetyki na uniwersytecie lwowskim, mianowany zo­
stał n?dzw_7c?.ajnym profesorem togo przedmiotu na 
tej wszechnicy.

Zakład wychowawczy sióstr Boromeuszet 
w Łańcucie, rozszerzywszy swoje lonale, może 
przyjąć ua rok przyszły większą ilość panienek. 
Nauaa odbywa się wedle planów rady szkolnej 
krajowej, z szczególnens uwzględnieniem konwersa- 
cyi niemibct le j; język francuski i muzykę zostawia 
zakład wychowawczy woli rodziców, a Kładzie na­
cisk na zapoznanie panienek z gospodarstwem do- 
mowem.

ueny nafty z powodu r  ozbicia się kartelu na­
ftowego spadły o 1 zł na bek toljtrze. Publiczność

nasza powinna zatem uważać przy zakupnie nafty, 
by zniżkę tę kupcy uwzględniali.

Konkursu rozpisują: Wydział krajowy na dwa 
roczne stypendya z funancyi im. Franc szka Józefa 
po 1000 zł. dla ukończonych akademików lub słu­
chaczów szkoły politechnicznej, którzy pragną kształ­
cić się za granicą w obranym zawodzie specjalnym; 
oi s z na jedno stypendyum z fundacyi Siemianow- 
shicn w kwocie 800 zł. dla młodzieży polskiej, od­
dającej się sztuce malarstwa i miedziurytnictwa ; 
t°rmin podań o obydwa styp. adya do 2 sierpnia — 
Sąd obwodowy w Kołomyi na posadę prowadzącego 
księgi gruntowe z poborami X kl. rang? : termin 
do 25 bm. — Sad obwodowy w Brzeżanach na po- 
srdę adjunkta w IX  kl. rangi; termin do 30 bm.— 
Sąd krajowy w Krakowie na posadę radz 
oy sądowego; termin do 4 lipca. — Lwowska 
Rada szkulna okręgowa miejska na posadę nauczy­
cielki tymczasowej robót ręcznych w szkole im. 
król. Jadwigi z płacą 800 złr. i 10 prc. na po­
mieszkanie ; te-min do 15 lipca.

Konkurs na posau  ̂ ekspedyentów pocztowych 
w Izdebnikach (pow. brzozowski), w Sinkowie (po­
wiat zaleszczycki) i w Mikołajowie obo* Brodów za 
kontraktem służbowym i kaucyą 200 złr. rozpisuje 
lwowska Dyrekcya poczt i telegrafów. Podania
0 pierwszą posadę wnosić należy do 30 b. m., o na­
stępne do 24 b. m.

Międzynarodowy kongres chemików odbędzie 
się w tym roku w Paryża w czasie od 27 lmca do 
5 derpnia pod protektoratem rząda francuskiego. 
Urządzeniem kongresu zajmuje się związek chemi­
ków francuskich przemysłu cukrowego i spirytuso 
wego. Wszelkich informacyi udziela wprost biuro 
kongresu. A dres: M. Frantjois Dupont, albo M. u- 
guste Eelanch ir, Paris, Boulevard de Magenta 156.

Macierz Polska ogłosiła sprawozdanie z czyn 
ności swoich w roku ubiegłym. Już w latać H po­
przednich nie odpowiadała instytneya nzasa mionym 
oczekiwaniom i pragnieniom ogółu. W  tegorocznym 
jedaak sprawozdaniu rzecz przedstawia się jeszcze 
gorzej. Prócz kalendarza i tygodnika „Niedziela1* 
wydano zaledwie trzy książeczki, a rozkup ich 
był tak nieznaczny, że niedo1 ór przewyższył 
sumę aż 5000 złr. Sam zarząd „Macierzy" przy 
znaje w sprawozdaniu, że książeczki „Macierzy1 
me cieszą się popnla nością i zarząd nie jest w sta­
nie jej zdobyć, Nie m* też nadziei, by w najoliższej 
przyszłości mogło to nastąpić i uskarża się na brak 
odpowiedniej propagandy ze strony powołanych ku 
temu warstw społecznych i na brak żywszego poparcia 
przez obywatelstwo i duchowieństwo. Cokolwiek 
bądź jest powodem tego zastoju w działalności, czy 
nieodpowiedni dobór utworów, czy brak energii w 
zarządsie, to wszystko jjdno. Widzimy stan rzeczy 
bardzo niepomyślny: względnie do tego, co zdziałać 
powinna, „Macierz" nie żyje, lecz wegetuje, nie to- 
tężnieje, lecz słabnie, zanikt_ i zamiast wypierać 
innych, jest wypieraną. Bo nie ulega żadnej wątpli­
wości, iż lud nasz czyta coraz więcej i coraz żarli­
wiej, że wydawnictwa dla ludu mnożą się i rozcho­
dzą po kraju w ilościach coraz znaczniejszych. Obok 
„Macierzy1*, ktoś inny, niestety, ktoś bardzo zły, 
umiejętniej i skuteczniej krząta się OKoło nibyto 
oświecania włościan, ktoś, kogo ci włościanie słu­
chają i czytują chętniej, niż ludzi i rzeczy z pie­
częcią władzy autonomicznej. To dzisiaj dla nas 
kwestya domowa pierwszurzędnej wagi. Ostatnie 
sprawozdanie „Macierzy" wprowadza ją  znowu na 
porządek dzienny w sposób nader wymowny 1 da­
jący dużo do myślenia.

„Macierz polska" potrzebuje widocznie refor­
my w kierunku działania na te warstwy społeczne, 
które przodując ludowi inteligencją, ujrzrłyby w 
rozpowszechnianiu wydawnictw Macierzy “ rzeczy­
wiste zbliżanie się do celu jaki „Macierz polska" 
wetknęła.

Z Warszawy uorzymała wczoraj Nowa Reforma 
wiadomość, żo w ostatnich czas ich oabyły się u 
Piotra Chmielowskiego i wielu innych osób rewizye 
domowe Na, podstawie tych rewizyi nie aresztowano 
z mężczyzn nikogo więcej prócz Piotra Chmielow­
skiego. Natomiast uwięziono pannę Wasilkowską, 
pracującą w jednym z dzienników warszan skich; 
dwie panny Horczakówny, jednę w Lublinie, drngą 
w Warszawie, i pannę Swołyńską, właścicielkę pen- 
syonatn żeńskiego w Warszawie.

Aresztowanie. Policya r reszto wał 1 wczoraaj 
w nocy Józefa br. Bruuickiego w handlu delikatesów 
Musiałowicza i Janika, do którego zwykle o tej po­
rze uczęszczał. O pół do dwunastej wszedł br. Brr 
nicki do wspomnianego handia, a za nim ajent po­
licyjny, który oświadczył dyskretnie baronowi, że 
go aresztuje na rekwizycyę prokuratoryi państwu. 
Aresztowany zapłacił kupcowi rachunek i udał się 
z ajentom i oczekującym w przyległym pokoju ko- 
n isarzem policyi Łysakowskim dorćżzą ao dyrtkcyi 
policyi, poczem odstawiono br. Bruniekiego do eądu 
karnego. Przyczyną aresztowania mają byó wykryte 
nowe czyny zbrodnicze w rudzajn tych, za które już 
raz starfał przed sądem br. Brunicki.

Z Wielkich ócz nam pisze: Piękne uroczystość 
mieliśmy w Wielkich Oczach (koło Lubaczowa) 12 
bm. w dniu Najśw Serca Jezusowego. Oto mamy 
tu klaszror wielebnych Sióstr Buromeuszek, które 
prowadzą zakład wychowawczy czyli konwikt dziew­
cząt, zwłuizcza mniej zamożnej inteligencyi i sJachty, 
utrzĄ mują ochronkę sierot, mają szkołę ludową tu­
tejszych dziewcząt, pielęgnują ciężko chorych w do­
mach i katechizują w dn i) świąteczne po wsiach, 
słowem wielkiem są dobrodziejstwem dla okolicy i 
rozwijają szeroko bardzo bmgą czmłainośó. Smstry 
JoromeuszU z kwesty i własnej wielkiej oszczęd- 
Dnści wystawiły swój dom i piękną obszerną rene­
sansową kaplicę ku czci Najśw. Serca Jezusowego
1 Najśw. Rodziny. Miło nam tu złożyć chlubne świa­
dectwo sumienności i rozwoju przemysłu krajowego. 
Nie tylko bowiem aom z całem swem urządzeniem 
wspaniale wykonany został przez siły krajowe, ale 
prześliczny nadto ołtarz w stylu renebarsowym, i to 
za bardzo mieruem wynagrodzeniem wy Konał w pra­
cowni swej p. Sokulsh: ze Lwowa, który na wysta­
wie krajowej otrzymał złoty medal także za ołtarz. 
Poświęcenie więc tej kaplicy i ołtarza odbyło się 
wspaniale w powyższym dnin, tak, iż na długo wy­
ryje się w pamięci okolicy Delegowany przez ks. 
bisknpa przemyskiego do poświęcenia był miojscowy 
proboszcz; u-oczj stość zapowiedziana była kilka dni 
naprzód; licznie zebrani wierni wysłuchawszy Mszy 
św. w kościele parafialnym wyruszyli z obrazami i 
chorągwiami w uroczystej procesyi do klasztoru rze­
czonych Sióstr, gdzie według rytuału kościelnego 
poświęconą była kaplica, prawie kościółek, najpierw 
zewnątrz, następnie obszedłszy ją  dokoła, weszła 
procesy a do wnętrza ślicznie urządzonej kaplicy, 
gdzie przedutawił się wspaniały ołtarz, istotne dzieło 
sztuki, z prześlicznymi trzema posągami, jakichby 
niejeden kościół stołecznego miasta, mógł pozazdro­
ścić. Po poświęceniu kaplicy wewnątrz i ołtarza od­
prawiona była tu pierwsza Msza św .; po niej wy­
konano akt ofiarowania Najśw. Sercu Jezusowemu 
całej tutejszej parafii która za zaszczyt poczytuje 
sobie mieó tak dobroczynny zakład Sióstr Borome- 
uszek, taką kaplicę i taki ołtarz.

Dnia 28 z. m. nawiedził nas tutaj grad, który 
w Kobyinicy ruskiej na dworskich zasiewach wy­
rządził szkodę na blisko 2.000 zir,, a w Kra- 
ko T cn jeszcze na drugi dz eć na obszarze dworskim

leżały bryły lodu, jak opowiadają naoczni świad­
kowie — wielkości dwu pięści męskich.

Z BrodÓW p-szą nam: Nasza izba handlowa
z chwilą wyboru prezesem p. St. B u r s t i n a we­
szła na nową drogę i przestała byó rozsadniuien 
germanizmn na granicy naszego krają. Dawniej 
w izbie naszej urzędowano po niemiecku, bardzo 
często interesantom Pniakom ns ich podania dawane 
odpowiedzi niemieckie; dziś się to zmieniło. Nowy 
prezes zaprowadził urzędowanie w języku polskim, 
a nadto głównie za jego staraniem utworzyło się 
w izbie nowe stronnictwo, przez przeciwników o wy ct 
nazwane szydercze „Ehrenlegion." Za cel postawiło 
ono sobie usunąć korupoyę i system protekcyjny, 
które dawniej tak zniesławiały naszą izbę, Stronni­
ctwo to pierwszy co wód swego działania dało przez 
wybór sekretarza, którym nie został żaden z kan­
dydatów, c szący się protekeyą tutejszych sfer 
lecz dziennikarz ze Lwowa dr. Stanisław R i t t e l .  
Wśród kandydatów, którzy o posadę sekretarza się 
ubiegali, nie mugła izba zrobić lepszego wyboru. 
Dr. Rittel, który od lat kilkunastu pracuje na niwie 
dziennikarskiej i zapoznał się wybornie ze sprawa­
mi ekonomicznemi, Lądzie dla .zby cennym naby­
tkiem i mamy nadzieję, że sprawami instytucyi tej 
pokieruje tak, iż izba brodzka nie będzib stała na 
szarym końcu wśród innych izb monarcLu lecz roz­
winie się pomyślnie ku chwale swojej, a na poży 
tek przemysłu krajowego.

Trzy razy chcśa^ się pozbawić życia minio­
nej nocy pan Artur K ., rytowuii:, mieszkający 
przy ulicy Bema. I  tak o godzinie 10-tej wieczorem 
rzucił się z ganku pierwszego piętra 'na bruF po­
dwórza , nio się mu jednak złego nie stalu , gdyż 
spadł na przechodzących wiaśnie sąsiadów i ich tyl­
ko trochę poturbował. W  nie&pełca godzinę rzucił 
się ten sam niedoszły samobójca do ba&enu studni 
przy zbiegu ulic Bema i Gródeckiej, lecz i tu me 
znalazł szukanej śmierci, gdyż został ze studni wy­
ciągnięty.

Zamiast pójść do domu, jak to przyrzekł, 
powiesił się on na parkanie, również przy ulicy 
Bema, lecz i lą razą został uratowany. Przechodnie 
w czas go odcięli i odwibźL na inspekcyę policyi. 
Ponieważ zachowaniem się swojem zdradzał anor­
malny stan umysłu, został niedoszły samobójca ode­
słany do Zakłada dla .obłąkanych w Kulpa.kowie, 
Powodem tego upartego -szukania śmierci jest to, iż 
narzeczona jego wczoraj z innym stanęia przed 
ołtarzem

Odwracanie ubrazów. Jeżeli fonograf wpra­
wiamy w obrót w stronę przeęiwną, w takim razie 
głos na walcu jego wypisany odtwarza dię wstecz, 
tj dźwięki na nim zaznaczone ostatnie usłyszynrr 
naj pierw; rozmowę zatem pocLwycuną możemy tym 
sposobem odwrócić, tak iż powtórzy się od końca 
ku początkowi. Dziwniejsze jeszcze następstwo spro­
wadza odwrotny obrót kinematografu, wszelkie bo­
wiem zjawiska, ruchy i czynności ujawniają przebieg 
wsteczny, wręcz przeciwny objawom naturalnym. 
Jeżeli rysunki kinematografu przedstawiają roślinę 
w różnych fazach jej rozwoju, to przez należyty 
obrót k mematografu dostrzegamy w ciągu, kilki' se­
kund kolejne jej przeobrażenia: jej wzrost, ukazy­
wanie się liśo:, rozkwit pączków i dojrzewani owo­
ców; gdy zaś przyrząd wprawimy w obról przeci­
wny, kolejne te zjawicKa ukazuja się w porządki 
wstecznym i widzimy, jak kw aty  zamyiiają Bwoje 
korony i kielichy, stają się pączkami, liście maleją, 
nikną, a łodyga skraca się i ginie w ziemi. "W taki 
sposób ku icmatograf służyć może do doświadczeń, 
wydających się nieprawdopedobnemi; odwraca bo­
wiem wstecz (w czasie) zj iwiska, które w przyroazii 
nie cofają się nigdy. Człowiek pijący odejmuje od 
ust szklankę i stawia ją  pełne na stole. Palaczowi 
ukazuje się w przestrzeni dym wdziert jący się dc 
cygaru, które stopniowo w ustach jego się wydłiża. 
Szermierz, który odzież swą zrznoił, widzi jak one 
go znowu pokrywa, przyczem wykonywa ruchy dli 
nas niepojęte; nigdy howiem w rzeczywistości wr 
dzieó ich nie możemy. Na szczególne zastosowanie 
kinematograia albo kinetoskopu zwrócił n. Queroult 
uwagę Akademii nauk w Paryżu.

Dobra rada. ży ł pewien minister, bardzo zdol­
ny i sprytny mąż stanu, któ-y jednak miał tę jedną 
wadę, że nie lubiał wylewać w na za kołnierz. Raz 
podczas jakiejś publicznej uczty podchmielił sebie 
dostojnik i będąc już pod dobrą date. wzniósł toast 
i palnął mówkę pełną nonsensów i sprzeczności. 
Naturali ie mowę takiego dyplomaty notował skrzętnie 
stenograf, lecz przy przepisywaniu jej był biedak 
w ogromnym kłopocie, bo nic a nic z tego co na­
pisał nie rozumiał. Udał się tedy nazajutrz do mi­
nistra, pokazał mu przepisaną mowę i proąjł o parę 
maleńkich wyjaśnień, k mister przeczytawszy swoje 
brednie, zmiarkował o co chodzi i z., wołał z uda- 
nem zdziwieni m: „To ma byó moja mows ? Siaaaj 
pan, ja panu podyktuję to. co wczoraj powiedzia­
łem". I podyktował stenografowi mowę stylowo wy­
kończoną, w której wszystkie myśli miały ład i po­
rządek. Skończywszy dyktowanie, poklepał steno­
grafa protekuyonaln'b po ramienia i rzekł, przy­
brawszy całkiem poważną m inę: „Młodzieńcze,
wydajesz mi się bardzo zdolnym i masz świetną 
karyerę przed sobą. Przyjm jednak odemnie jeauą 
rad ę : nie stenografuj nigdy cudzych mów, kiedy 
jesteś pod dobrą datą*.

Star powietrza. T. o 9 rano -(-17 R., w poł. 
-j-21u R- Bar. 768. Podnosi s.ę, Prześliczna pogoda.

Qgio»zoni« urzyszłoici.
PcszuKifs się zdolnego pedagoga Oferty z do­

łączeniem fotografii móign nadsyłać należy pod adr. 
S . X. poste restante.

U malarza.
D a m a .  Aleś pania, to ma byó mój portret?! 

Wszak tn  ani krzty podobieństwa!
M a l a r z .  Moja pani! Jeżeli pani chodzi o po­

dobieństwo, to idź pani do fotografa. Ja  jesten 
malarzem!

Z aforyzmów.
Nie ma nic komiczniejszego nad wiaok niedo­

łężnego starca, który prowadzi piękną kobietę pod 
rękę i zdaje się mówić młodym, którzy piękności 
owej zaglądają w oczy: „Ach, jacy jesteście niedy­
skretni !"

Nie ma nic sprawiedliwszego, jak wyrażenia 
„mój świat". Kanda grupa umysłów, manii, intere- 
sów, charakterów, wychowań i t p. tworzy ,świat" 
odrębny.

Nie wiem, czy Indzie byli zawsze jednakowo 
nieszczęśliwi; to pewna, ii  narzekają zawsze jedna­
kowo.

Ideał! Kto mówi „Ideał." ten chcepou,,edzieó 
„Ja... w lepszych warunkach".

Z teatru. We środę (w t6atrze letnim) uroczyste 
przedstawienie jaku w dwusetną roczoioę zgonu 
króla Jana II I  Sobieskiego „Kiejstut", tragedya w 
5 aktach Adama .Asnyka, zakończy obraz z źywyoh 
osób pt. „Król S ,oitaki pod Wiedniem". We czwar­
tek (w teatrze leti m) gościnny występ Marcelego 
Zboińskiego „Powietrz,: wielkomiejskie", komedya 
w 4 aktach C Bkara Blumenthala i Gustawa Kadeł- 
burga. W  piątek ue będzie przedstawienia. Ni so­
botę (w teatrze letnim) gościnry wyrtęp Marceiegc 
Zboińskiego „Honor", komedya w 4 aktach buder- 
mana. W niedzielę ostatni występ M. Zboińskiei 

, „Gwiazda Syberyi", dramat W 4 aktach ze śpiewami
Kri Starzeńskiegc.
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Dzień siódmy 2 czerwca.
5c Bieg próby klaczy, nagroda 4000 koron zwy-

* Z teatru. Tytułowa rola w „Panu Jowial- i ciężkiej, 800 koron drugiej, meta 1000 mtr. Zapi-
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feęśó ekonomiczna,
„ • u i - • ■ ■ , , ------------ ■ * w', 10 v  ? Y w  » ta u n*  I Wiedeń 15 czerwca.noim z natury swojej musi odpowiadać w supeł-. aa™ klaczy 12, biegało 5. P A. Drehera klacz z  Dzięki w ybornem u usposobieniu gieł-
skści indywidualnemu charakterowi talentu p. Zboiń-; Smada 2'lttm a P° Kiegy ur od Zomancz 1, hr. W. d berlińskiej przew ażał prąd zw yżkowy w
neiego. Rzadko która postaó wymaga takiej aubtel-1 Forgacha klacz gniada 2-letnia „Hajadon* 2. Tota- pierwśzem stadyum dzisiejszych obrotów. Nie-
rt] naturalności i prostoty oprawionych w misterny ; hzator placu 13 za 5. 1 - - - -

stęyzm, jak właśnie Jowialski. Wczorajszy też wy- Nagroda zakładu rządowego w Pisek,
skp p. Zboińskiego w tej roli był potwierdzeniem koron zwycięzcy, nagroda Jockey Clubu 1000 koron
wszystkiego, cośmy już o talencie tego znakoinitegc drugiemu koniowi, dla trzyletnich, meta 2000 mtr.
artysty pisali. W  pojęciu, w opracowaniu, w dykey. Zapisano koni 14, biegało 6. P. R. Wahrmanua
w całej grze p. Zboińskiego był Jowialski postacią . °gier guiady „Voltigear“ po Galaor od Yoltige 1,
pełną, tryskającą naturalnem i zdrowem życiem, a * P- Wienera von Welten ogier kaszt. „Gomba* 2.
przepysznym humorem, choó to starzec, koło któ.ego Totalizator płacił 10 za 5

snno : m ieekie sfery finansowe są bowiem wielce u ra ­
dowane wiadomością, że Chiny zaciągną n ieb a­
wem nową 5-procentową pożyczkę na nzbroje-

uwijają się już dwa pokolenia.,.
Wczoraj występował w tej samej komedyi p.

nie swej arm ii i m arynarki. Pożyczka ta  bę­
dzie miała dla Niemców podwójną korzyść, raz 
bowiem  zarabiać będą na prooentaeh od niej, 

j a powtóre większa część jej zostanie w N iem ­
czech, gdyż za pieniądze uzyskane z tej po-

Nagroda Reichenau, 6000 koron zwycięzcy, £yCzki poczynić m ają Chiny olbrzym ie zamó-
_r . 1 - ..  J ----------r  IWO koron drugiemu koniowi, bieg z płotami, meta ; ^ ienia w fabrykach niemieckich. A toli krótko
Mielewaki, dotychczasowy artysta sceny krakowskiej,; 4000 mtr. Zapisano koni 7, biegały 4. P. R. Le- u rw aj;0 to pośrednie dodatnie oddziaływanie tar- 
ktory ma być zaangażowany na stałe do naszego i baudy’ego klacz kaszt. 4-letnia „Ambrosia* po > berlińskiego na nasz. K ilku w ielkich spo-
teatru. Karyerę swoją przed kilku laty rozpoczął p 
Mielewski na lwowskiej scenie, z której przeszedł 
do teatru ś. p. Kwiecińskiego, od którego bardzo 
wiele skorzystał, a porem przez ostatnie lata pra­
cował w teatrze krakowskim. Wczoraj grał Ludmira. 
Pominąwszy wzruszenie, właściwe przy pierwszym 
Występie, niejako próbnym i wynikające stąd dro­
bne usterki w dyalogowaniu, wczorajszy występ p. 
Mielewskiego był pomyślny. Artysta giął ze szcze­
rym akcentem, z pewną rutyną i aktorskiem do­
świadczeniem, a w scenach symulacyjnych, w któ­
rych sam udaje szewca Kurka, a n’by w pijanego 
wmawiają, że jest tureckim cesarzem, rozwinął dnżo 
brawury, humoru i pewnej charakterystycznej za- 
maszystości, która jednak nie wychodziła z granic 
artyzmu i dobrego smaku. W niektórych scenach 
z Heleną w grze p. Mielewskiego przebijało się

Metcalf od Agota 1, hr. M, Eazterhazy!ego ogier t Palantów  zniżkow ych ogromnemi sprzedażami 
kaszt. 4-letni „Todor* 2. Totalizator płacił 26 za 5. w sta tsbahnaoh  i K redytach  sprawiło, że po- 

Dzień ósmy 4 czerwca. ranne zw yżki uleciały zupełnie, a kursa cofnęły
Nagroda Taurusa, Handicap, 6000 koron zwv- gj^ poniżej sobotniego zamknięcia. Mówiono 

ciężcy, 1000 koron drugiemu koniowi, m-ta 2400 zuów w raekomo o w ielkich stratach  Zakładu 
mtr. Zapisano koni 20, biegało 8. P, A. v. Pechy ego kredytow ego na spekulacyi w oukrze. 

toa,f K.Wr,,- ™ Hroinr Miller od I O statnie notow ania:
K redy ty  austr, 351-20, węgierskie 38150, 

Anglob&nki 156'—, U nioay  286'—, B ankyersiny

ogier kaszt. 5 letni „Adonis11 po Craig 
Altoca (49 kg.) 1, ks. Eszterhazy’ego ogier kaszt. 
3-letni „Briollet* (43 kg.) 2. Totalizator płacił 
20 za 5.

Nagroda Hastingsa, 4000 koron zwycięzcy, 800 
koron drugiemu koniowi, bieg sprzedaży dla koni

gało 5. P. A. v. Pechy’ego klacz gniada „Jura 
po Abonnent od Justiua 1, p A. v. Lederera klacz 
gniada „Thisbe* 2. Totalizator płacił 15 za 5.

Wielki wiedeński bieg myśliwski, nagroda 
szczere uczucie, co jest dowodem, że talent artysty - 10.000 koron zwycięzcy, 1.600 koron drugiemu, 
w kierunku ról dramatycznych amantów znalazłby , 400 koron trzeciemu koniowi, Handicap, me a 0 
odpowiednie pole. I mtr- Zapisano koni 12, biegało 2. Ks. F.^Auersper-

139’50, L auderbank i 254-—, Ludw iki 218-5Ó, 
Ozenuowieckie 289'—, E lbethale  276 50, R en ta  

_ . . papierowa 101-35, srebrna 10135, ausiryaoka
dwuletnich, meta 1000 mtr. Zapisano kom 13 bie- j 122-65, 4 a/0 austr. ren ta  wal. kor. 10125
» n łA  K  "P A TT P n / ih » r JofTn t i a r * *  crn in /lA , .171 T a  f ____ ■____ 1__ f  r\rv  -»

Oprócz p. Wostrowskiego, który na naszej 
scenie grał po raz pierwszy rolę Wiktora i grał 
ją dobrze, a w scenie gwałtownej z Januszem 
efektownie, obsada komedyi pozostała ta sama, więc 
doskonale grały pp. Gostyńska i Cichocka, dobrze 
p. Hierowski, a niezrównanym był p. Ruszkowski.

Iks Ypsylon.

S  J P  O  JEL X .
Z Warszawy nam piszą, że rzadko tak niepo­

myślnych warunków dla powodzenia wyścigów, jak 
te, k tó re  przyniosła sobota. Deszcz zaczął padać od 
samego południa, a nadciągające jedne za drugiemi

ga ogier kaszt, pełnoletni „Turul* po Barcaldine 
od Thorgunna (75 kg.) 1, p. R. Lebaudy’ego wa­
łach gniady 5-letni „Fenegyerek* (półkrwi) (61 kg.) 
2. Totalizator płacił 6 za 5.

W  jednym z pomniejszych biegów tego dnia 
biegał hr. R. Baborowa kiego ogier gniady 3-letni 
„Prince Gregoire“, a w dwóch innych p. F. Sca- 
zighino klacz kaszt. 4-letnia „Ninon“ i klacz kaszt. 
3-letnia „Euer Gnaden*; wszystkie trzy bez re­
zultatu.

Dzień dziewiąty 7 czerwca.
„Nagroda Vederemo* 4000 koron zwycięzcy, 

800 koron drugiemu koniowi; bieg sprzedaży, meta 
3200 mtr. Zapisano koni 10, biegało 7, P. A. von

chmury, nie pozwalały się cieszyć nadzieją polepsze- j p echy’ego ogier kaszt. 3 letni „Aleksander* po Sa- j 
ma, aG aury i na resztę dnia. Istotnie też deszcz z tiety od Altona 1. Hr. R. Baworowskiego ogier gn. >
nader małemi przerwami padał do samego końca 
gonitw, aż w końcu zamienił się w ulewę. Pomimo 
to na placu zgromadziło się dość wiele osób i za­
kłady dobroczynne, dla których przeznaczony został 
doohód z wczorajszych wyścigów, zyskały zapewne 
dość poważny zasiłek.

Gonitwy rozpoczęły się nagrodą rs. 600—wy­
ścig z płotami, dystans 2 wiorsty. 1) „Hultaj* pana 
Kirjanowa, 2) „Graczu p. Korbuta, 3) „Dame Blan- 
che“ p. Lucego.

II. Nagroda rs. 1.000, handicap — dystans 2 
wiorsty. ljjBeuzeyille* Greya, 2) „Pearlessu A. hr. 
Potockiego.

III. Nagroda rs. 700 — dystans l 1/, wiorsty. 
1) „Loreley“ A. hr. Potockiego, 2) „Odaliska“ pa­
na A. Laskiego, 3) „Currita* p. B. Kretkowskiego.

IV. Nagroda sprzedażna r. s. 800 — dystans 
2 wiorsty. 1) „Hultaj“ p. Kirjanowa; 2) „Karma- 
zynu A. hr. Potockiego, 3) „Korona11 ks. Lubo­
mirskiego.

V. Nagroda rs. 1.500 — dystans 2 wiorsty. 
1) „Czarnoksiężnik* p, A. Laskiego, 2) „Miss Yicks* 
A. hr. Potockiego, 3) „Borgia* stadniny rządowej 
janowskiej, -4) „Last Rochampton* p. E, Korsaka, 
5) „Napier* p. B. Kretkowskiego.

VI. Nagroda rs. 1000 — dystans 2 wiorsty 
100 sążni. 1) „Zazula“ ks. Lubomirskich, 2) „Król“ 
A. hr. Potockiego, 3) „Nagarnuk* Nowego Towa­
rzystwa, 4) „Victresse“ p. S. Sonnenberga.

VII. Nagroda rs. 400 — dystaus 2 wiorsty. 
1) „Murat* p. Wiediernikowa, 2) „Miramare* p. 
Kirjanowa, 3) „Łowczy* Szczerbca, 4) „Tuman II* 
p. Korbuta.

VIIL Nagroda rs. 600 — dystans 2 wiorsty. 
1) „Wittoria* Greya, 2) Batszepsu* Nowego To­
warzystwa, 8) „Bonawentura* p. Szumiłły, 4) „Pa- 
trycyanka* p. Kozłowa.

*  *
Wyścigi konne w Wiedniu. Zjazd letni.

Dzień piąty, 28 maja
Nagroda Buccaneera 15.000 koron zwycięzćy, 

1600 koron drugiemu, 400 koron trzeciemu koniowi, 
meta 3200 m. Zapisano koni 17, biegało 5: spółki 
Matchless ogier gniady 41etni „Tokio* po Talpra- 
magyar od Totleany 1, A. hr. Harkanyiego ogier 
gniady 31etni „Gral* i A. br. Springera klacz gniada 
Sletnia „Cascata* zrobiły martwy bieg o drugie 
miejsce*). Totalizator płacił 6 za 5.

Nagroda dam honorowa i 2000 koron zwy­
cięzcy, 800 koron drugiemu koniowi, meta 2000 m. 
Zapisano koni 9, biegały 4: M. hr. Esterhazego 
ogier kasztanowaty 41etni „Todor* po Theodorze 
od Sollich (jeździec p. Brook) 1, Z. br. Uechtntza 
ogier gniady 51etni „Ignacz* (jeździec M. E. ks. 
Taxie) 2, trzecim był rotm. H. Brzozowskiego wa­
łach kasztanowaty 5 letni „Actionar* (jeździł pod­
porucznik Fibbich). Totalizator płacił 20 za 5.

W  biegu myśliwskim tego dnia F. Scazighiny 
ogier kasztanowaty 51etm „Damon* między czterema 
końmi był ostatnim, a tego samego właściciela klacz 
kasztanowata „Ninon* brała udział w jednym z po­
mniejszych gładkich biegów, ale również bez re­
zultatu.

Dzień szósty, 31 maja.
Nagroda Buzgo, 4000 koron zwycięzcy, 800 

koron drugiemu koniowi, meta 2000 m. Zapisano 
koni 17, biegało 6 : R. Lebaudyego ogier kasztano­
waty 4Letni „Toreador* po Waisenknabe od Thor- 
gunny -j-, J. hr. Sztaraya ogier gniady 31etni „Fiu- 
me“ po Metallist od Ancona -j-, trzecim był Wład. 
Schindlera ogier gniady 31etni „Biegun*.

Austryacki bieg klaczy, nagroda 20.000 koron 
zwycięskej, 3000 'koron drugiej, 1000 koron trzeciej 
klaczy, dla trzyletnich, meta 2400 m. Zapisano kla­
czy 116, biegało 7 : J . Jankowicha klacz gniada 
„Gyóngyós* po Phil od Gyongyom 1, G. br. Sprin­
gera klacz gniada „Cascata* 2, A. Drehera klacz 
kasztanowata „Ruab’n* 3. Totalizator płacił 9 za 5.

Myśliwski bieg młodzieży, nagroda 4000 koron 
zwyci^j.^ 800 koron drugiemu koniowi, dla cztero­
letnich meta 4000 m. Zapisano koni 11, biegały 4 : 
Stada Igai klacz gniada „Angostura* po Ugod od 
iNeruda i f (j j  gmjtha klacz gniada „Tussle* 2 
Totalizator płaoił 9 za 5,
T , o z pomniejszych biegów brała udział
t t  u  u g0 klacz gniada Sletnia „La belle
Heióne , a w innym —. biegu sprzedaży dwulątek — 
F. Seazighmy klacz, eaiadtf  ))Lady I la« i Władysł. 
Schindlera klacz gniada 31etnia „Matabele*, wszyst­
kie bez rezultatu. ”

3-letni „Prince Gregoire* 2. Totalizator płacił 21 za 5
„Nagroda Metropoli* 20.000 koron zwycięzcy, 

3000 koron drugiemu, 1000 koron trzeciemu ko­
niowi, dla koni dwuletnich, meta 1100 mtr. Zapi­
sano koni 115, biegało 10. Barona N. RothsehihTa 
klacz gn. „Debutante* po Zsupan od Novizt 1. 
Hrabiego E. Hunyady!ego ogier kaszt. „Driver“ 2. 
Totalizator płacił 7 za 5.

„Nagroda Stadlau*, bieg myśliwski, Handicap, 
6000 koron zwycięzcy, 1000 koron drugiemu ko­
niowi, meta 4000 mtr. Zapisano koni 14, biegało 7. 
P. G, F. J . Smith klacz gn. 4-letnia „Tussle* po 
Paucake od Thalma (61 k.) 1. Tegoż samego ogier 
kaszt. 4-letni „Yaevar“ (62‘Z, kg.) 2. Totalizator 
płacił 11 za 5.

*

J. E. hr. Oktawian Kinsky, ordynat linii hra­
biowskiej tego nazwiska, zmarł dnia 28 maja b. r. 
na zamku swoim Carlskrono koło piiasteczka Chlu- 
metz w wieku lat 84. Od młodych lat miłośnik ko­
ni był jednym z założycieli i filarów towarzystw 
wyścigowych w Austryi. Sam też przez długie lata

węgierska zło ta 12270, 4%  w ęgierska ren ta  
wal. kor. 9890, dukat 5 '6 5 - ,  20-frankówka 
9'53, m arki 11-75, rub le 1'27.

Sprawozdanie Banku rolniczego. Lwów 17 
czerwca 1896.

Usposobienie niezmienne, przeważa jednak ten- 
dencya zniżkowa. Ruch dośó słaby, jedynie spiry­
tus utrzymuje się w cenie, w ostatniej jednak chwili 
donoszą z Wiednia o obniżeniu się cen.

Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów: 
Pszenica 7'— do 7'30, żyto 5'75 do 6'—, owies 
obroczny 5-80 do 6'SO, jęczmień 4'25 do 4.75, rzepak 
nowy 7'50 do 7-75, wyka 4.30 do 4'50, groch 5'50 
do 7'50, lnianka 0 — do 0 '—, bobik 4'40 do 4'70, 
hreczka 7'— do 7'30, kukurudza nowa 5.25 do 5.50. 
chmiel za 66 kilo —•— do —'—, koniczyna czer­
wona —'— do —•—, koniczyna biała —'— 
do —'—, koniczyna szwedzka —*•— do —■—, ty­
motka —'— do •—, spirytus za 10'000 litr. proc. 
loco stacye kolei gotowy 13-— do 13-50, spirytus 
na termina —-— do —•-—.

§ z  targu na bydło. W i e d e ń  15 czerwca, 
N a dzisiejszy ta rg  dowieziono wołów galicy j­
skich 1342, w ęgierskich 2788 i niem ieckich 
670, razem  4700 sztuk. Płacono za w oły g a­
licyjskie lichsze lekkie 26 do 29, dobre ciężkie 
30 do 82, osobliwe w yjątkowo 83 do 86 zł., 
za buhaje i krow y 20 do 28 zł. wszystko na 
wagę żywą.

Teodor Romaszkan, W assergasse 23.

były  tylko m aszyną do głosowania. N astępnie Peszt 17 czerw ca Kom isya budżetow a de-
rzekł p. Zaleski, że wprawdzie kurs zagran i- iegacyi austryackiej obraduje dziś nad budże- 
cznej polityki pozostał ten  sam, ato li w idać tem  wojennym.
szybsze poruszanie się motoru, w praw iającego Przeciw tem u budżetow i przem aw iał mlo-
w kurs tę  politykę. Polacy pochw alają to  zu- doczech Janda. Skarżył się on na olbrzym i 
pełnie, gdyż energiczne i świadoms swego celu wzrost wydatków wojennych, tudzież na to, że 
w ystąpienie w  stosownej chwili podnosi zna- w arm ii panuje duch w rogi Czechom. Zarząd 
czenie m onarchii, a  służy także głów nem u cs- wojskowy nie uwzględnia żadnych życzeń, ani 
łowi naszej polityki, tj. u trzym aniu pokoju. Jak - skarg  ozeskioh.
kolw iek posłowie z G alic ji wielce uradowali Nizza 17 czerwca. Śledztwo przeciw  wło-
się tem , źe na kierow nika naszej polityki za sk ie u u  kapitanow i Ravelli dostarczyło podo- 
gran irznej powołano hr. Goiuchowskiogo, k tó - ' bno dowodów, że jest on szpiegiem, 
rego ojciec położył wiekopomne zasługi dla Ga- Konstantynopol 17 czerwca. Z K re ty  do- 
lioyi i k tó ry  sam odznacza się nadzw yczajnym i noszą, że chrześcijanie wciąż uciekają w góry  
przym iotam i um ysłu, to  jednak  w roku ubie- i cierpią w ielką nędz*. Żołnierze tureccy pro- 
głym , nic chcąc wpaść w podejrzenie zbytnie- i fannją kościoły i cm entarze chrześcijańskie, a 
go koleżeństw a plem iennego, mogli tem u s w e - , winą^ tego jest opieszałość niektórych komen- 
m u zadowoleniu dać ty lko słaby wyraz, dziś dantów  tureckich. Są bowiem niektóre bata- 
a to l i , g dy  hr. Goluchowskiemu dostały się , liony, w k tó rych  panuje wzorowa karność, 
w  udziale tak  obficie uznania najwyższych, de-1 — — — — a
cydująoych czynników, z tem  większą radością HOTEL IMPFRIAl
g ra tu lu ją  mu jego w ielkich i zasłużonych su k -; C
cesów. Polacy jak  zawsze tak  i teraz  zgadzają KRZYSZ^j F  J a NOWTCZ
się bezwarunkow o na politykę opierającą się na Lwów — ul. Trzeciego Maja ]. 3.
trójprzym ierzu i z zadowoleniem w itają  fakt, że Przyjechali dnia 16 czerwca. M. hr. Sobań-
ze w szystkiem i m ocarstw am i żyjem y w przyjft- ! dka z Rosyi. Archimandryta W. Repta z Czerniowiec. 
(Helskich stosunkach, gdyż jest to ważną rękoj- j Dr. J. Gawański z Pustomyt. P. Jeckl, S. Łowy i 
m ią pokojową- Troską pe-wną m p ełn ia ją  jednak  j A. Rein z Wiednia. S. Roszkowski z Warszawy, 
stosunki panujące w T u rc ji . Szczerze sąd o w o -, Ranwid i G. Lipczyński z Królestwa Polskiego,
leni są Polacy z zapewniania, danego przez mi- j K. Chodkiewicz z Kijowa. Ks. A. Andrzejewski ze 
nistra, że utrzym anie niezawisłości _ i samo-1 staiego Sioła. E. Langhaus z Wrocławia.
dzielności państw  bałkańskich  będzie i nadal -  _______________________________________
głównym  punktem  program owym  naszej poli- HOTEL 20RŻA.
ty k i wschodniej. , Lwów

Ponieważ spory i waśnie w ew nątrz pań 
stw a szkodzą stanow isku m onarchii na  ze- z olejowa. L. Horodyska z Kolędziaa. M. hr. Bor-

t j  P kowflbi 7. MlAlnifYUL Tł nituStatl ^  P.norrni

Plac Maryaoki.
Przyjechali dnia 16 czerwca. J .  hr. Wodzickauj. ixm ud- | z ojej

w n ą trz , przeto uw ażają Polacy za swój patryo- kowski ,  m  B cieński zŁoszniowa. L Ho.
tyczny obowiązek popierać wszystko, oo d u ż y , rodygki z Tłn8te4 ieg0 Df M_ Rosenstock ze Ska.
wew nętrznej zgodzie a zaniechać wszystkiego, j ^  z Jasła. L.
co może zamaeio polityczny i ekonom iczny po- Puzyna z Gwożdżoa. St_ Kosielsk>i z Podola ro8< K ;

Hempel z Czarnocina. W. Metzler z Berlina. A. H a­
ber z Panndorfa, Wł. Swolkień z Krakowa.

afelegramy „Przeglądu
Peszt 17 czerwca. W  kom isyi budżetowej 

delegacyi austryackiej przeprowadzono wczoraj 
długą debatę nad  budżetem  m inisterstw a spraw 
zagranicznych.

R eferen t D u m b a polecił przyjęcie tego 
budżetu bez zm iany.

Młodoozeoh K r a m a r z  oświadczył, że 
w trójprzym ierzn nastało pewne przeobrażenie, 
gdyż cała polityka europejska przem ieniła się 
w politykę światową. G łównem niebezpieozeń- 

. . , , . . , . , stwem  dla Europy nia je d  dziś Tureya, ale
miał stajnię wyścigową, z któiej pomiędzy wieloma c h i t j aptnia> D la tegb  te i  trójprzym ierze
i iA M rhVm A AllaplA n Aft , ff V. A w v . s I>ft UAm rl A / J ITT Al* TT7 I 4 ri — . .innemi końmi wyszedł znany jako reproduktor w Ga- 
licyi ogier kasz. „Harleąuine*, dalej „Graue Schwe- 
ster“, „Zelinda*, „Ewiger Jnde* itd. itd.

W  późniejszych latach konie ze stada w Chlu- 
metz brały udział wyłącznie tylko w biegach z prze­
szkodami, i odpowiednio do tego celu zmienił się 
też materyał klaczy stadnych. Trudno sobie wysta­
wić zbiór dwunastu klaczy czystej krwi, równie do­
brze dobranych pod względem kolosalnej kościstej 
budowy, połączonej z najwyższą szlachetnością, jaki 
pisząoy te słowa miał przyjemność oglądać, goszcząc 
w Chlumetz przed kilkunastu laty. Były między 
niemi „Hippona*, „Mile Schneider*, „Anarkali* itd. 
Konie z tej stajni wygrywały też dnżo biegów 
z przeszkodami a jednym z najlepszych był ogier 
deresz, „Liverp- ol“, który w r. 1877 wygrał wielki 
wiedeński bieg myśliwski.

Za młodu hr. Kinsky jeździł konno i powoził 
z szaloną junacką odwagą i współzawodniczył co do 
sztuk karkołomnych na koniu i zaprzęgami dokazy- 
wanych, z ś. p. hr. Maurycym Sandor, ojcem księż­
nej Panliny Metternich, który pod tym wzglęilem 
miał ustaloną europejską sławę, to też onego czasu 
przezwano go „czeskim Sandorem*. W ostatnich 
latach zarzucił prawie chów koni czystej krwi, 
a z zamiłowaniem oddał się wychowywaniu szybkich 
koni zaprzężnych, i w tym celu reproduktory do 
krzyżowania sprowadzał przeważnie z Rosyi.

Hr. Kinsky ożeniony był z hrabianką Scha&f- 
gotsche, ale zmarł bezdzietny, majorat Chlumetz 
obejmuje po nim brataniec jego znany sportsman 
hr. Zdenko Kinsky.

Hr. Józef Giżycki nabył od p. Lewis konia
trzyletniego „Dobrou noc* i oddał do treningu.

•  **
W  jednym z niedawnych numerów podał Frze- 

gląd w rubryce „Sport* wiadomość o angielskiem 
Derby wygranem przez ogiera „Persimmon* a za­
raz w -następnym numerze bardzo szczegółowy opis 
tego biegu, do którego chyba można dodać ten szcze­
gół, że od czasu założenia „Derby*, t. j. od roku 
1780 pierwszy raz wygrał koń członka rodziny pa­
nującej. W ygrana wynosi 5450 funtów szterlingów.

* **
Największy bieg dla trzyletnich klaczy w An­

glii „Oaks* zupełnie niespodzianie wygrała lorda 
Derby kl. „Canterbury Pilgrim*. Faworytka „Thais*, 
własność ks, Walii, była drugą.

straciło swą dotychczasową spoistość. N a szczę­
ście A ustro-W ęgry  nie sa interesow ane w tej 
polityce światowej, a misy a ich jest jedynie 
m isyą w ybitn ie konserw atyw nego m ocarstw a 
pokojowego. A by A ustro-W ęgry m ogły spełnić 
tę uoisyę, potrzebują przedew szystkiem  w e­
w nętrznej zgody, a osobliwie przyw rócenia n a­
rodowościowego pokojft w  C ztchaeh. Ponieważ 
zaś dotychczas nic na seryo nie przedsięwzię­
to, aby przyw rócić ten  pokój, przeto młodo- 
czesi głosować będą przeciw  budżetowi.

H r. W u r m b r a n d  rzekł, że polityka 
wschodnia A ustro-W ęgier zgadza się zupełnie 
e poglądam i narodu niem ieckiego, polskiego i 
węgierskiego. K w estya wsohodnia jest zanautc 
ważną, aby Niemcy mogły trw ale pozostać na 
swem dotyohczasowem obojętnem  stanowisku. 
Trójprzym ierze zawsze będzie dla nas wielkim 
fundam entem  pokoju. Najw iększą jednak rękoj­
m ią pokojową będzie, jeżeli trójprzym ierze zu­
pełnie zgodnie zapatryw ać się będzie na przy­
szłość państw  bałkańskich, przyozem możliwem 
jest także porozumienie się % R 0gyą. P rzy  mą- 
drem kierow nictw ie polityk i zagranicznej mo­
gą w ielkie in teresa naszej m onarchii być sku­
tecznie bronione na drodze pokojowej bez ża­
dnych konfliktów.

A ntysem ita G e s s m a n n  rzek ł, że dele­
g a c je  nie m ają najm niejszego w pływ u na po- 
lityiię zagraniczną i są ty lko  w ygodną m aszy­
ną do głosowania. (Zaprzeczenia). Mówca ubo­
lewa, że skutkiem  szow inistycznego postępo­
wania W ęgrów  w zrasta niechęć państw  bał­
kańskich przeoiw naszej m onarchii, a to od­
bija się już dotkliw ie n a  eksporcie austrya- 
okim. W  końcu staw ia mówca rezoluoyę, aże­
by  urzędnicy kancelary jn i m in isterstw a spraw 
zagranicznyoh co drugą niedzielę wolni byli 
od służby.

Narodowiec niem iecki p. B a r e u t h e r  
w ytykał, że ad m in is trac ja  Bośni i Hercogowi- 
ny  m a podlega praw ie żadnej kontroli i żądał, 
aby  zwolna k ra je  te  pociągano do pokryw ania 
pewnej części w ydatków  wspólnych. Zdaniem 
mówcy expose hr. Gk)luchowsk!ego ni© bardso 
wielką pooieohą moża napełniać, razi mówcę 
zwłaszcza ustęp tego erposó o tradycyjnych  
sym patyach dla Anglii. J&ko reprezen tan t n a ­
rodu niem ieckiego m a mówca sym patye tylko 
dla trójprzym ierza i zaleca, aby  w e w szystkich 
w ażnych kw estyach postępowano

co może zamącić polityczny i ekonom iczny po 
kój w ew nętrzny. Jestto  obowiązkiem zarówno 
jednej jak* i drugiej połowy monarchii. W  koń­
cu oświadcza m ów ca, że Polaoy zgadzają się 
w zupełności se sprawozdawcą i głosować bę­
dą za budżetem .

Uchwalono zam knięcie dyskusyi.
P. K r a m a r z  polemizował z w yw odam i. 

hr. W urm branda i rzekł, że jego hym n po­
chw alny dla W ęgrów  je s t mu zgoła niezrozu­
miałym. N® wywody p. B areu thera rzekł, że 
mlodoozesi ty lko w porozumieniu się z Rosyą 
widzą jedyny sposób utrzym ania pokoju- Mó­
wca zaprotestował przeciw  temu, aby Niemcy 
oddziaływ ały bezpośrednio na  nasze w ew nętrzne 
stosunki i oświadczył, że każdy, k tó ry  pragnie, 
aby m onarchia nasza by ła  niezaw isłą, musi 
walczyć przeciw  u trw alan ia sojuszu z N ie m -, 
cami.

P. B a r w i ń s k i  rzekł, że jes tto  faktem  
niezbitym , i i  trójprzym ierze okazało się w y­
borną o rgankacyą defensywną, której zawdzię- Rubryka ta nie pochodzi od Red&kcyi, nie bierze też

HOTEL EUROPEJSKI.
ALBERT SZKOWRON i Spółka.

Lwów — Plac Maryacki.
Przyjechali dnia 16 czerwca. Hrabina E. Ło­

siowa z Chocik. Z. Younga z Hruszatyc. Dr. Wł. 
Czaykowski z Przemyśla. J . Klarfeld z Brodów, 
Porucznik Schreiner z Monasterzysk. J. Schneier z 
Pragi. D. Udrycki z Mostów. Dr. J. Drużbacki z’ 
Wieliczki. E. Bilinkiewicz z Halicza. L. Scbónch.6n 
z Monachium. R. Tomiyński z Krasiczyna. A. Spo- 
morski z Brodów. M. Rieger z Gorajowie. W. Wa- 
chel z Chorkówki. B. Pilatowski z Brodów.

NADESŁANE.

czarny utrzym anie i u trw alen ie pokoju euro­
pejskiego. Mówca e tem  większem  zadowole­
niem  podnosi te  okoliczność, gdyż jest rep re ­
zentantem  Gfilicyi, a więc kra ju  najbardziej 
potrzebującego pokoju oelem swego rozwoju 
cywilizacyjnego. Z wielkiem  uznaniem  w yraża 
się mówca o ezpose hr. Gołuchuw skiego, a 
oświadczenia jego w kw estyi polityki rosy j­
skiej m ogą rozprószyć wszelką nieufność do 
tej polityki, tem  bardziej, że władzoa R osyi i '

ona za nią na siebie żadnej odpowiedzialności.

Rano, z południa i wieczorem usta  dobrze 
Odolem płukać i zęby wyczyścić, potem  i od­
dech m a m iłą i?oń i z ust nie wychodzi p rzy ­
k ry  zapach — oto absolutny w arunek, aby  zę­
b y  by ły  zdrowe i piękne.

W  zakładzie żętycznym  w K orczynie koło 
S tryja, stacya kolei Synowódzko, o tw arto

jej obecny m inister spraw  zagranicznych znani Zakład wodoleczniczy pod kierow nictw em  D r. 
są jako szczerzy przyjaciele pokoju. N ie m& Nunberga.
zatem  powodu w ątpić w szczerość pokojowyoh > --- ------------ --— —— ———
dążności teraźniejszego rządu rosyjskiego. Mó- j Wszech nauk lekarskich

Dr. Józef Mayer
przeniósł się po kilkuletniej praktyce do Lwowa 
i ord. przy ul. Halickiej 1. 5 specyalnie w chorobach 
wewnętrznych i zewnętrznych od 2 —4 po południu.

D r . M a r j a n  H a w r a n e k
były  elew k lin ik i wewnęt. K ah lera w  W iedniu  
by ły  sekundarjusz szpitała powszechnego we 
Lwowie, m ieszka i ordynuje przy ul. Chram - 

cówki Nr. 13 w  Zakopanem,

D r .  Z .  G e m b a r z e w s k i
ordynuje jak  poprzednio

w Krynicy, ,.Willa Białego Orła“.

M . J O N A S Z  “
d o m  b u t k e w y  1 k a n t o r  w y a d g g y  

we Lwowie, nilcn Jagielloński I. 8.

*) Na przyszłość w razie t. zw. „martwego 
biegu* oznaczać będziemy konie, które jednocześnie
do mety przybyły, krzyżykami (+ ) ,  j ak to jest V!fry- 
ozajem w całej europejskiej prasie aportow ej._______________________

Ciągnienie dnia 6 lipca 1896.

-  w  zupełnam
W nagrodzie zwanej „Union* (berlińskie Der- porozumieniu z Niemcami, k tó re złożyły tyła 
liniale dwa konie anstryackie, obydwa p. R- d o w o a o w .it  są w iernym  przyjacielem , którem u

m ożna ufać. W dalszym  toku  polemizował 
mówca z russofilskimi w yw odam i p. Kram arza 
i oświadczył się za przyjęciem  budżetu.

Młodoozeoh S o h w a r z  raeki, *0 dopóki 
polityka zagraniczna będzie w ypływ em  syste­
mu rządowego, nie uznającego praw  narodu cze­
skiego, dopóty młodoczesi muszą pozostać w o- 
pozyoyi. Uporządkowane bowiem stosunki we­
w nętrzne są gw arancyą potęgi zew nętrznej. 
W  końcu protestow ał mówca przeciw  postępo­
w aniu m inisterstw a aprow zagranicznych w kw e ■ 
styi w ypraw y angielskiej do Dongoli (t. j. p rze­
ciw zezwoleniu na to, by  A nglia pokryła ko­
szta tej w ypraw y z kasy egipskiej), i  rzekł, że 
w szystkie ludy dom .gają się powszeohnego roz­
brojenia.

F. Z a l e s k i  zaprotestow ał stanowczo p rze ­
oiw zarzutow i p. Gessmanna, jakoby delegacje

by) biegały dwa konie anstryackie, obydwa p 
W ahrm anńa: og. gn. „Bentingh* był drugim, a te­
go samego og. kary „Barrister* czwartym. Ogółem 
biegało foni cztery. Wygrał p. W. May’a og. gn- 
„Rondinelli*, który wygrał był jnż przedtem wielką 
nagrodę berlińską.

* *
W  Derby francuskiem w Chantilly o nagrodę 

75.000 franków brało udział 16 koni. Wygrał pana 
Abeille og. gn. „Champaubert*.

* *»
Wielki paryski bieg myśliwski w Auteuil pod 

Paryżem 7 czerwca o nagrodę honorową i 120.000 
franków wygrał p. J. Wysockiego og, kaszt. 5 1. 
„Valoi8* po Bay Archer od Velleda; drugą była 
ks. Karageorgiewicza klacz gniada 5-letnia „Centau- 
resse*.

wca wskazuje jednak na to, że są w R osyi 
barcifco wpływowe czynniki, k tóre stara ją  się 
nadać R osyi piętno jednolitego panrosyjskiego 
państw a i w tym  duchu w pływ ają na opinię 
publiczną i na  tak  zw aną urzędową Rosyę. 
Szczegółowo omawia p. B arw iński panujący 
w R osyi system  russyfikaoyi, k tó ry  stosowany 
byw a nie ty lko do szczepów słowiańskich, ale 
także do Niemców, Rum unów i innych  naro­
dowości. Żywioł ruaiński pozbawiony jest w 
Rosyi wszelkich praw , odebrano mu możność 
cywilizacyjnego rozw ijania się, gdyż język  ru ­
ski wypędzono z cerkw i i ze szkół, a  oenzura 
rosyjska tłum i lite ra tu rę  ruską.

Zdsniem  mówcy n is może to być dla A u ­
stry i obojętne, jeżeli tego rodzaju system  
przez petersburski błagot w orytielny kom itet i 
jego ajentów  propagow any jest jaw nie w  sło­
wie i w  piśmie m iędzy Słow ianam i austryao- 
kim i. T akie a g ita c je  przeszkadzają swobodne­
mu, sam oistnem u rozwojowi narodu ruskiego 
w A ustro-W ęgrzech, a szkodzą także naszym  
interesom  państwowym . Obowiązkiem zatem  
rządu jest zwalczać te  prądy, a najlepszym  
środkiem ku ternu jest swobodny narodow y i 
oywilizaoyjny rozwój w szystkich szczepów za­
m ieszkujących monarchię.

W  toku debaty  szczegółowej, polem izo­
w ał narodowiec niem iecki p. S t e i n w e n -  
d e r  z wywodami p. Zsdeskiogo i  zgan ił m u 
zwłaszcza to, źs  w ysunął n a  pierw szy p lan  n a ­
rodowość hr. Gołuchowskiego. Może być, że 
chciał tem  _ dać w yraz przewadze Polaków  w 
Austryi. Mówca nie ehoe polskim  duchem owia­
nej polityki.

P. Z a l e s k i  radził p. S teinw enderowi, 
aby przeczytał stenogram  jego mowy, a jeżeli 
tam  znajdzie, że Z&i^ski m ówił o jakiejkol­
w iek polityce, ozy to  polskiej, ozy niem ieckiej, 
czy czeskiej, w  tak im  razie uzna jego zarzut 
za słuszny.

R eferen t D u m  b a rz e k ł , że m inister 
spraw  ze  granicznych od oliwili sw ej nom ina­
c j i  nie prowadzi żadnej innej polityki, jak ty l­
ko anstro-węgieroką.

P. S u e i n w e n d e r  rzekł, że rozumie 
się samo przez się, iż m inister nie m o i8 p ro ­
wadzić innej p o lity k i, jak tylko austro-wę- 
gierskiej.

W  głosowaniu przyjęto cały budżet m in i­
sterstw a spraw zagranicznych.

Następne posiedzenie dziś.
Grao 17 czerwca. N am iestn ik  Bacąuehom  

przedstaw ił wczoraj h r Radeniam u urzędników  
N am iestnictw a styryjskiego i m iał odpow iednią 
przemowę- Hr- Badem  w odpowiedzi swej z a ­
pew nił, żo całe m inisteryum  szczerze się zaj- 
muj i losem urzędników  i  ubolew a nad  tem, 
że ustawa o regalaoyi płac n ie  została uchw alo­
na równocześnie z ustaw ą pensyjną. W szelako 
jes t nadzieja, że ustaw a o re g u la c ji  płac na pe­
wno przejdzie w jesieni.

Rzym 17 ozerwca. W  parlam encie oświad­
czył m inister wojny, ste w m iesiącach kw ie­
tn iu  i maju zdarzały się m iędzy żołnierzam i 
włoskim i w Afryce w ypadk i tyfusu, w yw oła­
nego długotrw ałą posuchą. Obecnie jednak, 
wedle raportu jenerała  Baldissery, jest s tan  zdro­
w otny wojska w yborny.

Hawanna 17 czerwca. Pow stańcy k u b ań ­
scy wykonali zamach dynam itow y na pociąg, 
jadący do M atanzas i strzelali do podróżnych. 
Dwóch zranili.

na Wiedeńskie losy komunalne 
SH T  F° zIr- 4.50 wraz zi ttemplem. " W  

C iągnienie 1 lipca rb .
G łó w n a  w y g ra n a  k o r o n  4<JKL*&O0. 

na 3 pr. losy austr. Zakładu kred. ziem. 11 ernisyi 
po 1 zł. 75 ct. wraz zt sttmpiem, 
C iągnienie dn ia 6 lipca r. b.

G ł ó w n a  w y g r a n a  k o r o n  1 0 4 1 .0 0 0 .
Przj samówionioch i  prowincji apruze aty 0 dc,*j- 

csanla 20 ct. na portoryum.
Uprasza sif o łaskawa wesasna zamówianis, gdy  

zlacania na 2 dni przad mgnitniam z powoda wyszarpa­
ni* zapasa nia mogłyby być wykonana.

D tm  bwtmwy i kan iw  w y m io ^  
poż isrsią s

August Soheilenberg i Sya
Lwów, ul. Karola Ludwika L i w  gmachu dyr. 

gaL Tow. kredytowego ziemskiego
jeleca P ro m e s y  do c ią jn itn ia  1 lipca br. n a  
losy miasta W ieinia po złr. 4.45. Główna w y g rtaa  
złr. 200.000 w. a. i do ciągnienia 6 lipca br. n a  
3 pr. losy Aastryackiago Zakładn Kradytowago 
zitmskiago II Em. po itr . 1.75 wraz z* stemplem. 

Główna wygrana złr. 50.000 w. a. oraz

Losy na spłaty miesięczne
pod jak  najkorzystniejszttni w arunkam i.
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja* pre­

numerat* roczna zt. 1'70 na prowincyi xł. I  SO.

Wiedeń 16 ozerwea. Notowania wieczora*. 
K redy ty  351-25, w ęgierskie k redy ty  382 00, «m- 
giobank 155.50, bankverain 139.75, unionbank 
286'OOj i&nderbaak 254 50, staatsbąhny 359.00, 
lom bardy 102.75, olbethaie 276 25, akoye ty to ­
niowe 173.—, runa 234.50, a lp iny 78.60, reuca 
m ajow a 101.47, węg. ren ta  złota — , a u t? ,  
ren ta  koronna —■«—, losy tu reck ie 55,20, węg. 
ren ta  koronna 98.95s m ark i 58.82, ruble 127.25.

kiWÓW dnia 16 eserwc* (Z Izby h&udlowej). 
Akey© z* sztukę: Kolej gal, Karol* Ludwika 2'JO 

zł. m, k- 217.50 do 220.—, Kolej L^owsko-Gzern -Jasaka 
po 200 zł. w. a. 290.50 do 290.50. Banku hypoteeznego pa 
200 zł. w. *• 337.— do 397-—. Akc, garbarni w Rzeszo­
wie po 200 zł. w. a. 200.— do 203.—. Tow. budowy ws 
gonów w Sanoku 250.— do 260.

Główna wypgana 50.000 nłr.
P E O M E . 3 T

na 3 pr. losy aust.* zakł. kred. ziern.sk. ,z r. 1889 sprzedajem y po 
75 ot. i stem pel 50 ct., razem 1 złr. 25 ot.

S  o  a  i  1
Dom bankowy i  kantor wymiany 

Zlecenia % prowinoyi wykonujemy odwrotną poczta, bez doliczenia prowizji-



m i G L Ą D  i  4o?a T3 czerwca 1896.

O d ró iiL ią fc le  
p ra w d ę  od b lag i I

Dwm * * - u .  v i  p |1  otrzymał 
S .  W .  l l f e M « ] i r < n k i  ■  
wyrób raaicowitych «it*k _!*»! ► 
loaych I ZaLla * - linacaamar- 
w» * - t (ab y k a  j  i; k poazcaydó 
li f  i n  moi i  Żadaó r  - •.« T B -  

t e k  S i e i  o l e w i  K le in .
T i s ,  '"i* 4“  nabycia. 

Polać* nę -ćw n iti trtJp klejo­
na a prawdziwago papiani B p  ip - 
■kic ko.

r  a u k o B i  t e  i  n n y p r s  t sto- 
ia a k .  ■to wi-tośi i anio p r ^ - .  a, Wia­
domość u o te l angielski, pokoj 27 od 2 -  4 
popo. u in in ._______________________ 1—2

M a j ą t e k  przeszło °00 ma [ów obsza­
ru z l  ibremi udynkuLii o 3 sil* od Lwo­
wa z powoda choroby właściciela pod ko­
rzystnymi watnukami du B|>txed*aś*. Ka­
n iu l  potrze'.oy 20,000 i ł  Wiv'.omość u 
W . Mini eszgki ego Lwów 1 \  wor' wicia 5.

l# © * n lłn  zrg rode-"  we Lwowie *io»»«- 
kują się do najęcia Bliższą rUdomolć po 
da pr-p ulicy P ieką tkiej 25 I p profeso- 
rcwa Ciliuska. 1 - 1

w
s

Uprzejm ie prorzę 1’ądaó ty lko  praw dziw ego kuracyjnego Cognacu francuskiego pod m arką ochronną A m a z o n k a  n a  k o n * u  
firmy Couriere & Comp., założonej w r. 1860 s p a d k o b i e r c a  G . K o n d r a t o w i e *  w  C o g n a c n .  Jedyna polska firm a we T raneyi, 

wm* reprezentow ana n a  w ystaw ie lwowskiej *ve własnym  paw ilonie »Butelka" i odznaczona medalem złotym, poleca w ielkie zapasy kury  
cy jnycł praw dziw ych F r a n c n s M c h  C o g m e ó w ,  a szczególni ej dotychczas n ieprzei yższonego w  sw e' dobroci Coynacu minUteryal- 
nrQ 0, k tóry  nabyw ać m ożna we Lwowie, K rakow ie, oraz w e w szystkich renom ow anych handlach, cukierniach, i aptekach na  prowin 

oyi. Z  powitżanierc A n g m n  C h a n e w i k i ,  jen. zast. ze stałe siedzibą w K rakow ie, Ba sztowa 27.

3.U03 pokoi T i P E T
aa ikładzia o k u /ją ł*  tis io  eelsca

A. KRZYSZTOFOWICZ
we L W O W I E  plac Blfacld i- a.

M a ł y  'u  eon pok ry ty , cara ta i i ,n a r­
by C*rtJ anio dc lahyda w fabn  a po­
wozów lickendorfa Lwów ul. Żulu ikieio
4, »iącya tramwaju alektrycznego i W  
cieni i i  w ,staw y .wiatuwaj w Wiednit. 
2 slota nadała i  wyatawy Lwowskie],

B i u r o  naac wyciel <kie F . tu  ,, sfc 
ul Halicka 10 poleca Francuzki, Polki 
nu cias w akacji 1- -2

Trwans» "etosu l  ma­
ja  do *10 „TieśiJa, 2 
raz, dziennie nnzyka 
zdt. .jowa. Wycieczki w 
oLjlic* wozem, koniem 

i lod<ią.

Zakład zdiujowy

D I R N b

Ostatnie itacya k.-ejo- 
wa Ki"’polu»g - Buko­
wina okazye do jazdy 
do Dornj przy n łdym 

pociągu w wielkiej 
liczbie.

N o c m r y U H  w fędhajsarh  poszczuje 
koncypienta, głównie do spraw spadko­
wych. 1—2

31» a y e i e  k a  Niemka przjjTiie po­
sada na waktcy* lub na s słe B irro wy-
wiaaowcte J . Solii»kiega Lwów ul, Ka 
roia Ludwika 1. 6. 1—1
1 4*< i r z e l* - lk  b .-dao  dobrze polecony 
postukuje umiesztz-iiia. i  t i j  » ywiadua- 
cze J . Polińskiego Lwów ul. Karola Lu-

r f k l e p  narożny od pLcu Trybunał- 
■- go i ul Teatralnej 16, i i  anidan. 
i  2 oknami - ry a tirw n n i . do ych cas han 

dcl tradlinj _____ 5 1

dwik 1. 6. 1 - 1
C n e  demoLelle fr»n<jais e cherene une 

place pour Im  yacances da >s une familia, 
disnngaee S’*Iresser au  burasu da joui- 
naj chaz M. Plohn 1 - 3

watkach s »  ws e w y n n y c h  płócienna 
w pwr i t ł a  Ude tanio p taca

A. K B Z Y S Z T O F O W IC Z
i L W  O W l i l ,  plac HaMck1 L 2

e - , n “ P  kawaler, z dobrymi świa- 
dectwami, z długoletnią praktyką - ipo 
ia rsk ą  >o*-uku i pi*ady od 1 lipca liczą­
cy lat Łaskawe zgłoszenia poeta ra- 
Stani*, grzemyśjs m g.__________  3—4

Z  p o w o d a  z . i r  ę a  i yjazdu od- 
bywa-*1 się t - iz ie  dzik i oi ni rcępny ' od 
U  do 6 gcaz, popołudniu wysprzedaż ca­
le 'o  urządzenia Łig»zynow< B i, izaf, luster 
stoi^w, komód, m°tery., kwiatów, pió”. ko­
ron >k w tą i i ' .  icp. cg is  różnych mebli po 
nain ii—ej cenie ul. Kościuszki 1. 8 na 
dole. 1 - 1

H r y n .  a a majowa 3.28 ct 5 kilowa 
po jy ł-a , Zarząd aw ™  Ł ip jz j ■ ze ta ry

Na sprzedaż
F O L W A R K

L etL Z ia n i e i i k a e l  Dom (2 n ae- 
biowan* nokoje, także oćłiaieidie, kuchnia), 
'gród. K ipiel i rsiczna Kcrczyn, poczta 
Kmszelnjca. 3ta s .a  S/nowódzko. Balomea 
Czajkowska. 2 —3

200 morgów roli, 40 łąk  skomaso­
wane budynka odpowiedni, koło Mokciak, 
od itacyi 2 kilusMtry. Bliższych infortna 

dn  i tylko uetnie kance!a-ya W .  
M . S . t  t n i u k l e g  ), adwokata we 

Lwów e plac. Smc'ki I. 8. 
ł ^ o s z u  Lr J  o  ię do

d r o i i ę i a  csy.caj ra ty  Yorksohir* 10 
t  i  idniow i po aubwancyinjm kaur^e prz@i 
Tow- gosp mportewaaym, ap.zeda a Szko­
ła relnicza w JaglelaiC}, ezti a p< l i i  zł

t C a c h n n k o n  » ś e i  ogódiaj 1 uerkan- 
t- mej ikrypta  w rk ła lan  r nr, bk. Uniwar 
ly ted e  Iw. pr*ez prof. ' l u r i  eg i. Amory- 
i  ran a  rypanie, Jedynie r księgarni ant. 
panisława KOlla a  ul. E atorw.o 28, we 

L  owie. Ceun zŁ 3, pod rekou. opaską 
ał. 3.35. 2—8

8 lub
na «s

schodni ij Galicji, blisko kolei. W artu k i 
_ opia proszą poaaó dla B. M. w urze 
og łouen  Plnboa 1—3 -■

Przyjmy bezpłatnie
mUjace pemo nik* p :zy goipodar wie 
w celu praktyk ŚwiadacLwa t a  „ lani# 

Adres .- E 'ew  'estan te  Kraków
J ) w a  p o k u j e  frontowe z kodutią 
oaolną), piwnio itp ul. Teatrwlna 16.

F o l w a r k  130 m. ’ oło Lwowa do 
■praedania luL t a n  any aa kamieniag. 
Cena 3C.OOO, banku It.COO Zgłoszenia poó 
Alfred, do Bióra dzian. Fkhna. 3—5

c»i ud  
I ) x -

w ;na ęcia na 
i on letni ewentualnie na dłużej

se-
dworku o

więcii pokojach bez u jieb  w-ania, 
w zdrów j leśnej okolicy północno

3 n . s u  B ‘ u a . 3 s o ‘ w i n n „ Ł o
n aj8 iln ie j8K > , n a j w y /e j  p o ło ż o n y  z d ró j s ta lo w y  E u r o p y  

n a d  D o r n ą  i  z ło t ą  B y s tr z y c ą .
ITowy w spaniał dom zdrcjOygy, buk. gr. orj. funduszu re lig ij­

nego, k tó ry  w tym  roku zostanie o tw arty , w ydaje kąpiele m ineral­
ne. stalowe, błotne, solne, solankowe, słodowe i josncw e wedle 
system ów uznanych  i najnow szych.

Podwójny oddział hydroterapeatyczny w edle syst. prof. W!nter- 
nitza urządzony, zaopatrzony jest w służbą kąpierową ttij HnńiM 
pod osobiste<n kierow nictw em  lekarza zdrojowego i kąpielowego D a 
Artura Loebla.

Wskazania obejmują: ugólne przeszkody w  odżyw ianiu z powo­
du ohorób k rw i i tkanek  (j. t.) niedokrewnośó, błędnica, leukatria , 
szkorbut) albo z powodu opaźni&jąr aj sią w ym iany m aterji (jakoto 
podagra, podaozka, onkrow a b it guńka, o io lu rya) w zgląduia z powo­
du chorób takftźnych i intoxicaoyinyoh (j. t. szkro e, m alarya 'y- 
filis, u truoie ołowiew, rtęcią, arszen ik iem ); dalej C hroniczne cier­
pienia nerw ow e i m elancholia, h isterya, hiponhond *ia,' ohoroba B a­
sedowa, a zwłaszcza nenrasthenia i new ralgia szczególnie Ischias, 
roaliczne rodzr ;a kurczów  i  paraliże, jak w  jgóie z system u n e r­
kowego pochodzące z osłabienia narządzi płuoowyoh.

C hrcn icrne zapalenia s to s a . pacierzow ego, onreniczne wady 
serca, chroniczne k a ta ry  p zewudów traw ienia, orgenów  płciowych 

moczowych.
Szczególne wyniki w leczeniu chorób kobiecych i roumatyzmów.
Dokładne prospekta darm o i opłatn ie w ysvła ZARZĄD zakładu 

zdrojowego w D om ie na  B ukow inie (własność gr. erj. funduszu 
religijnego.

1  « p e t y  I
Mam zJizciy t tą^mdomić P. T. Pu- 

blietność, że wystąpiwszy u  n tn d ia  J . Ju r- 
en st o i t o i .  u  i  w  P a s a ż u  

k a m m a n a  7 , pod firmą

Tadeusz Sroczyński
magatyn naje iwetrcb t i j i t t  i d« toracyi 
pouojowych, jakot ż  : fir-r 1 1 k o .u , chr - 
nihów, cerat aug elski-.h i amerykausk.ch, 
tndziai i torów i ł a n *  Cena i i . e t  po 
cząwszy od 15 ct. za rulon.

N A  W Y Ś C I G I
polecam y am erykańskie

B u g g i  n a  -4 =  l t o i a c l i
nadrwyczajnej lekkości

E .  &  Y .  S t r o m e n g e r
Ces. i król. nadworni do-**wcy.

Lwów, u lica K arola L udw ika liozba 5.
t m

t f  en.y pól 
worakieg" do 

L eo n a rd  Boi 
torogo i. 2.

ho ■ ąsła  makomitego 
lo potraw tylko w '-a d 'n  
i  I "  t e  Lwowie ni. Ba-

7—8

P r. A nt. Roicki
■ p a c y a  lin  t a  od la t przeszło 20 dla cho­
rób skórnyoh, wenerycznych jaketeż dla 

no ób ącheiżowych. Na żądanie piraunik 
dla jfliczyzn (.zupełnie nowo przerobiony) 
1 _łr (pocztą i )  ikra tnie). Poradnik dla 
kobiet pócrta 60 ct. Lwóti ni. Ziinoro >icaa 

ł. 6 ord n ije od 9 —10 i od 'i-.—6.

A g ro iio in
m łody, kaw aler z 11-le tn ią  p rak  
ty k ą , znający si^ i na upraw ie bu 
raAÓw enkrowyon, poszukuje miej 
nea ekonoma, kontroiora lub raoh- 
m istrza. Łaskaw e oferty  uprasza 
pod L. GL poate rest. Chrzanów

A  a u  c n y  ci ó .  bony, Francuski, 
Niemki i Pi)*\* poleca Bicro Bodyńslde, 

L »< w, A jnek dom s.udi>Jegt, 3

Jednorazowa próba wyi tarć a, aby sie 
pi la.ouać, że kosy ze .nasion r t d  ią 
zoakomi -i, jakości, co udt wadniaj^ .etlu  
ij.1*1)*  dziękczynnych.

ówracan i ragę na io, że p r y  niepo­
równana] dobroci zalecają sie bardzo p r i /-  
etępsą i.eną a mianowicie sielm ioręcznr 
po 4  c! . ośmior ę tne po 5o ot.

'Yrgylki n -  prowincyę uskutec-n itją  się 
za zalioseniem pocztowym Iud ko.ej jem  
przyczem adresować należy

Bolesław Uybulski
  Lwów, piać M arjwŁi ł  5________

l a n c  [ d e i k a  poszuka e j f  .idy io  
języków b . ,  niem., n u z jŁ i i io  udzielania 
p  _ dLuotó w szkoli ych. Ł-. skawe zgłasza­
nia Wiel. pani T*. tao w larnowia, uL 
Krakows k i k. 10 dla lh. M. 105. 3 -  3

H e r b a t ę  _
zbioru mzjowego tegoro ;zną znakomitą wy­
próbowaną yrzed zakupnem poleca jeaynie 

handel

Leonarda Soleckiego
we Lwowie ulica B a t o r e g o  i l e z b a  Jt
pół kilo OongJ złr. 1.60, 

a  ki>n _ menong dr. 2.
, udo Melas (a  de London aromatycznej 

iobrze nm-ią gającej dłri i .
,  kilo Ka>ac~r. c u r a ^  złr. 4.
a k i u Sauiiuskiej zł- i.
a  k ila wy.iiw ek herbacianych złr. 1.30.
. kila wysiewek z najlepizyrb herbat 

złe. 1 60 
a kila okruchor ą heroa. rłc. 2.

Zamówienia z j rowincyi Jzyia się 
odwrotną pocztą nie liciąo lako& eią .

Niedai u r  odznaczona na wystawi* kyg enicznej w Londynii pierwszą n* jd: 
i ł a t y m  m s d i i h m .

Pom iędzy dotyohcza-* o g łasianym i środkam i przaoiw  reumatyz­
mowi, podagrze, nerwowym bolom głowy i zębów najlepszym  jest 
prz. lekarskie pow agi poleoont, w ielokro tr j odznaczona i do- 
świadczona

Oena flaszki
1N “
Prawdziwe do

I  M A  C  U  X _ i  I
I zł. Za nadesłaniem gotówki franka I zł. 

nabycia tylko u wytwórcy

Lbwenapothbke JULIUSZ BA3UCH
H is k o le z  n r . 17 W ęg ry .

Z ajęty  w ażnym i in teresam i na  prow incyi i zm uszony nrzew ażną część roku  prze­
byw ać po zi Lwowem, zdecydowałem  się mój m agazyn pod firm ą :

X - i e o ; j ® o l ć L .  3s l 1
Największy galicyjski skład farb i matyryałow aptecznych

wci L w o w ie  w  G ra n d  H o te lu

częśH o w o  lub ca łk o w ic ie  s p rz e d a ć .
M agazyn powyższy obejmuje siedem sal, w ielkie piw nice i strych, w szystko u rzą­

dzone iak  najstaranniej i na,p rak tyczn iej do p row adzeria  na w ielką skalę tego przedsiębior­
stwa. Znaczne rozm iary takow ego nie pozw alają m i ud*ielaó reflek tan tom  pisem nych infor- 
m aoyi, upraszam  przeto o ile m ożebne odnosić się do m nie osobiście

Wie poriadam żaanych zgoła ciężarów, towary zakupuję lylko za gotowkę, 
przeto reflektanci musza dysponować znaczniejszym kapitałem w gotowca,

Zuaozna i naiietsosa w kra ju  k lien tela , w yroi ione dostawy, w yborne m iejsce zakon­
trak tow ane jtsrcze  n» la t 10, zapew nia poważne i m« podlega iąoe żadnei w ątpliw ości dochody.

Jestem qotów sprzedać dropue-yę osobno, n to ra  dla m agistra  farm acyi mogącego 
się takow ej poświęcić, pizedst»w ia wartość znacznieiszej ap tek i p rzy  stosunkowo wiele m niej­
szym  nakładzie, a osobno skład farb i matdryałów, m ająey odrębne urządzenie i lokalności.

Lwów dnia 15 czerwca 189G.

T ^ e o p o l d

Gry ogrodowe
K rokiety , k rik ie ty , tennisy , w olanty, sersa, 

balony  n o ż re  poleca m agazyn
i K a u c z y ń H k l  i  i r b c r t s k i

L w ó w , u l. .K aro la  L n d w ik a  1. 7
filia ul. Halicka 1. 6.

k r /T s ® 1*:: " ih if r :0"

czyli łóżka ogrodowe po z łr  2.50.
poleca m agazyn

K ru cz yń sk i 1 O berski i
L w ów , K a r o l a  L u d w i k a m i .

filia uL Halicktf 1. 6.

J,'": Si. c

lUłatwienii ,w sphHch wedfe umowy!
s; irzsdajemy w miejscu 
i wysyłamy na pr >«rin- 
cyą 'Wielmożnym P . X. 
„.2M j  .om r^do rjm 
i prywatnym, Frzewie- 
lebnemn duchowieństwu 
i klasztorem, WielmOa- 
ny :» aów ukst.m , leka- 
rioni, jpiekarzon., crłon 
kom c. k. sandarm .ryi ' 
i su*ży ekaroowej, jak 
n in u u e i wszystkim bę- 
dą^ym w mo u >Dtd do 
t w y  mania terminu spłat

Znakomity w  tmaku
K O N I A K  W l Ó i S K I
naturalny produkt z w.na włoskie­

go, duzą butelkę po złr. 1.25
p e le c a

JAN MUSZYŃSKI
 Lwów, K ynea 40.

Laski i parasole
rapełnie świeży transport o trzy­

m ali i polecają

IłotyHi i Krzyszkowski
Lwów plao M aryaoki liczba 6.

I

F arb y  olejna
do lBkierowaniajji, m alcw am a uachów, sprzętów, sz tich e t po­

dłóg i t. p.
T e r^  d e s ty lo w a n y . P a p k a  n a  d ac h y .

Lfckiery, farby, szczotki, penzle poleca tan ie j jak  wsządzia 

ty lko  w doborowych ga tunkach

O . T .  W i n c k l e r a  S y n
we Lwowie ul. Teatralna 7.j

nasze z dGbroci i taniości znane towary.
Prosimy o łaskawe zażądanie naszego bogato ilustrowanego cennika.
poieoamy najnowsze parasole i  parasolki, kapelusze damskie i dla 
panienek i  cnłopczykow, bluzki różnego rodzaiu Mafctinee i Neghges, 
szlafroiu jakutez suknie ogroaowe, fartoszki, haiki, woalk. koronki, 
W s tą ż k i ,  kapelusze, fasony i dodauki do aapelnszy, pelerynLi i 
zarzntki, bieliznę, rękaw icz-i, pończochy, szaarpetki, płaszczyki, 

■ su&ienki dziecinne i u urania di a eJhłopczyków.
Nowo otworzona t i l l a  d l  d y w a n ó w  e u r o p e j s k i c h  i  

o r i e n t a l n y e l i  p r z y  n i .  S y k s t u s k i e j  i .  6 . m ieści oinrzynue za ­
pasy, uardzo tan ich  dywanów  firanek i eterów koronkowych, por- 
cyer i firanek  w ełnianych, ch o d a ilo w  pokojowych, na  k o ry ta rze  i 
schody, lam brekinów  i przedm iotów dekoraoyjnych, rbsztek chodni­
ków i fy s iru o w  ayoh dyw anów  dla nieznao^nych skaz m b nie 
m odnych już desem.
Z a r z ą d u  w i e d e ń s k i e g o  m a g a z y n u  „ A l ?  L O U V R E “

L w ó w ,  p l a c  l ^ . a p i f a l n y  1. 3 .
£=.3r lŁ S fu .e k Ł ,E n  © .

Kotwiczne

TO
m

s s * s - m
a . 5 * ,
Ł 5 . ^ - =  - S
m  -»f!5 ’ 1 u .3
H l ? ; s«ł A rm A

LU lm ŁC snslc i m g .
i aatoit. ftlc.itnra w

*emi * i  j  tka ra a re ic d t  a s ’jsis '-js>ąoi 
0 «h m l» tv >  o**i* kr., V<) ke i
1 I  4e oekytóa m  4. łifto-
W l  j . n  jieo fi 1« B tah G se f
MlHlkB 4m»:~ '*ą* a i l e t r  bc*>i» Ersk’.vi 
i meideore1

a r ttv a  Lhlassi i  „isitwir?4*
n u *  marka1 ■talk ow unoue *

P a s k i
den' kie, i dzieckne, guftowe,
ekónone, r*tolove, morowe i fanta- 

lyjne we wielkim wyborze od 75 ct.

blórski i Szydłowski
Lwów, p. Morjacki >róg Hetmańtklr.

fc a tę ra  artaka J64 
rwd tk fym  h rm  w Prafir*. 1

-IfiMa-a

Pen jy on AC E m i h  B u n y i u k i e j  

w  K ryn icy  przeniesiony z domu rzą­
dowego do w in i „poa W i s ł ą r o z ­
szerzony i  jaknaj dogodniej urzą­
dzony, onwarty od 20 m aja do 
końca września. Bliższych w y ja­
śnień u d zie li i prospekta rozseła 
w taścioielka pensyonatu  E m ilia 
B urzyńska, wdowa po prof. Umw. 
Jag ie ł,, dc 15 m aja w  K rakow ie 
P i jarska  9, następnie w  K rynioy

!!! B ezpłatnie 1!1
w ysy ła  na  żądanie

C E N N I K
aparatów  fotograficznych i wszel- 

k tch  przyborów  do fotografii 

Magazyr sportowy

J. W o n d ra cze k
w  P rz e m y ś lu

róg  u licy  ^franciszkańskiej.

1896- KAROL BALŁA3AN 1896
;p o l e c a

pierw szy transport tegorocznych kaw  i herba t w  gatunku 4 najszla­
chetniejszych, silnych i arom atycznych.

C eny w  porów nan ia  do g a tu n k u  nader tanie. 

H E R B A i r
c i e m n o  n a c i ą g a j ą c e .  

poi kłg. O o n g o  cesarskie .
B Familijnęi , . . 8.—
g  L 'e l » n j c e d e  Moskan . 4.—
g  Im perial . . 5. -
„ W y s i e w e k  . l.bu

SŁ A  W Y
o płacom  do k a  aej tticyj. pocit„ #*«, 

4 '/, jkg. {[tudo ziarnista U e y l u n  10.70 
,  ,  bardio ładna C c: 1 o h  10.40
, „ średnia Cejlon . . 10.—

,  g  h u » M * t  > ia  bor. dobra 0.50
,  „ ł ’ . i i t o i ' l c u  . 9 
„ „ / . l o t u  w i n  * . 10.70
„ g  ń io c c ta  a r a b s k a  • 10,70

K aw y są bez wyjątku czyste w  smaku i  silno-aromatyozne.

Staoya kolei
Muszyna-Krymoa
a Krakowa S  sod. 
ze i w .  —. 12 , 
a Pesztu 1.1 .

C. K .

ZAKŁAD ZDROJOWI
W  miej sou: 

Poczta S razy 
dziennie. 
Telesraf. 
Aptek .

U h o r ^ m  i  r e K ( j m w i l e s c e f l t i « n i  i
nCURZ0LA“ (Blutweln) czerwone cierpli a we butelka CO centów
nVUDIZZLu biike radzwyuzu) przyjemne u0 centuw
,PRUSŁLGL*“ szudKie, milutkie w u u * iu  05 centów

Wina moje daunatynsue są dia iitarszjrch i d-.ieci przeciw niedokrewnosii, 
osiablenia i cii oniesnenm katarowi żołądka, pomagają lcgul in irnn odzywania 
ci ał* i trawieni ci, poleca

1L BA .LA JS, handel win Lwów ul. Brajorowska I. I.

najsllniejizi
E o n c e g n o

I ŹBl&ZU

i

I C I H . Y I S r  I C A
( w  G a l i c y I )

n a jo b f its z a  s z c z a w a  ż e la z i s ta
W  K arpatnuh o90 m. n. p. m. O i  sw*,cyi kolejowej godzina 

drogi bitej i znakom itej utrzym anej.
Ś r o d k i  l e c z n i c z e :  kum at europejski, kąpiele lelaziste, nader obfite , ,roL 

n j k i as węglowy, ogrzewane metod'. 6 irwarz’a w r. lodó w jdann t ch4 j  OUO- 
K ą p i a l e  b u r o w i n o w e  parą ogrzewane, w r. 1835 w jdan« icń 18.000 
K ą p i e l e  g a z o w e  a esystego k w asa karuoiowego.
C. k. Z a k 1 * r1 h y d r o p a t y c z n y  pod kierbninum specjalisty  D ra Eoersa, 

■rydanc procedur byaropatycznych rb . 0u.
P i c i e  w o d  m i n e r a l n y c h  u iejicu ych i zagranicznych, Ż e n t y c a ,  K e ­

f i r ,  g i m n a s t y k a  l e c z n i c z a  
L ę k a j  z z d r o j o w y  Dr.  u .  n n u p f f ,  cały >ezoi> ztalc ordynujący. Nadto 

14 lekarzy wolno praktykujących.
S p a c e r y :

naturalna woda minaraliia zabierająca araeic
połecuna przez najpierwaze lekarakir puwagi.

p rzy  aueinji, ch lorozie, cierpieniach  nerw ow ych , skórn ych , ko*
biecycn, m alarji etc. 

l i c i e  w o d y  t r w a  p r z e i  c a ł y  r o k .
Składy w wszystkich handiacł wod o u u eu lu jch  i aptekach.

ń n n j j n  k i i D P h i i i i i i  j p o l « d i i i o » j r  ' i ' j r w  stacya k  l i r  1  a i « a -  
w r  o  B; a i i a  odualo-# o i ‘|, ąodainy jazdy od Trientn.

A i n e r u i n e ,  b ł o t n e ,  p o r o  « e  k ą p i e l e ,  ( b p e l u e  i c o z e u i e  l i n a i ą  
w o d ą ,  e i e k t Ł i t i e . a p i a ,  g l m n a i > | u a ,  u j5 m. nad poziom morza.. DBłonigte
od w ianu, wspamaie poiozi  ozywczu, _pjirne wolne oa pyłu, suc. *  porietrzc,
umiarkowana tem pe» itua  18—2 2 “. l> o m  z d r c j u w y  pierwszorzędny z uożym 
parkiem, prześlicznym i i lokiem na Dolomity. 200 joścm nych p tko i Baie ,.,-ia'ne i 
czytelnie, sdlun kuracyjny, Wszeozi i elektryczne oświetlenie Anzyka kąpielowa, 
L  u  Teniiis, cieniste promenad.y urozmaicone wycieczki, ceion trwa bu u \  *  do 
października, prospekty i wiadomości pi zez I ł y t e k c y ę  aząp  e l e w ą  w  k w i l  
c e g n o .

W ydział krajowy.
L. 35s6ii

  a j  ̂ a«ęSńSiW-'"2'

KONKURS.
| W ydział krajowy rłró iesh .z  Galie, i i Lodomerył ł Wielkiem Ksie»twem kra 

Kj^owai :,en i zpisnje niniojssem kcnknrs n« posidę łnst~uktora mlec-arfeiwa.
H, l i  druk nr llecrarstwa jeet iunkcyonaryoizam araiowym i pobiera roczną 

płacę w kwocie 1300 alr. r. a. (3000 k o n n  zusti ) tudńeż ryczały na koszta po ­
drożę w wysc '.ości 600 Tt. w. • . (1C0C koron aust) rocznie. 

jł„ „_ * m  zadsnii-w instruk tira  mlecaarsl wa je s t
1. Rozpowszicbniać słowem i pismem pottz bę i iposó i'.acyonain tyo  urzą­

dzenia i prowadź. ^cipodarstwa nabiitow ero i udzielać rolnikom zczegułowycnbaru. a rozległy park szpilkowy, znakomicie utrzymany. miżsM 
i dalsze wycii/taki w toczę t  -rpaty . |a |rad i wskazówek fachów *b, odnti .sących aie do uriądzenia m leo»r»l. prz próbki

M i e s z k a n i a :  jir^ s s io  ltiOu pok. z kor.tortem t r ^ d z n . j c  , z pośawlą B  mle^a, zL tu  proa_ .tcw m c u » k cb ltp. tnczeż  zaw ia 'y»am a i pro aćzenia spó 
nn-pletną, ■ słt „ą, oz ion_u. u  elez.T,ytiznłL„ pi*caur, uu. t ,  te i  miacsaiskioh produltcyjnjch i handlowych,

K o ś c i ó ł  kato u i  cerkiew. Wspanikiy * u ® 4 r t j (  * Yi k ilka rastau- a. Odbywać w krajowych muszych roiniczycb szrofacb kilkotygudniowe knrsa
|popularne,i nanhi mleczarsm z.

1. Pracować w biurze D ipartam entu kuUury krajowej Wydziału k-ajowego 
|W esas niezajętym obowięzk mf ii  'truktora.

Miejscen » w ir  ■‘■arii, kraj. instruktora mlaczarr -ra jes t Lwów.
Ubtącj ibiegat się o tę >adę, która nad-ną będ’.ie irowizorycznie winni 

ilwnieśj podfaia awoje do Wydziału krajowego najdalej d a  1  s i e r p c i »  1 8 9 0  
l i  p M i  ł « ż y ć -

y l  1. Świadectwa ndowadniąjące kw alifikacją do zajmowania po ady o która 
g  ;omp»tnj mianowicib:

a j  owiadectwo z ukończonych z dobrym wynikiem stfiyów  faclnwycb 
b) ladeotwo a łu iize j z  powodatnieia o u by tej prakryki w zawodzę inle;z*.r- 

Iskim i rolniczym.
2. W  tryk* nmdienin

racyi, kilka p u  runatu* prywatnych, miecsarnie, cukie- ii 
M n a y k a a d T o j o w a  pod kierukaiem  A. W ro^onugo ud Z i  k u  j a ,  Stały = 

T e a t r ,  konenita. O
F t a i ł i n c y a  w r. 1825, 6096 osób.
S e  * s o d  1 5  m a j a  d o  3 0  września.
W “-a ju , ie ri'cu  i  w.. eśniu cenj kąpieli, pomieszkań i potrawr 

itauiwcyi ni sona o 20%.
B o n *  . i  f ł d j  mj  n ę r  I n e j  od kwietnia do 'istopada, 

i szyskich wlęzszych miastach w krąju  i  zagranicą.
W miasią<-4i liprs i sierpnia ubogim żadne algi, ja f  nwolni tn ie bd taka zdro­

jowych itp. udzielone nie zostaną.

główne; re- 

akłady we

Na a,oai t  udziela wyjaśnień:

C. t  Zarząd zdrojowy w Krynicr (Gilicyi).

F I E G I
‘iw y  na twarzy i innu nlec.ynoLci 

skóry i^aikną ją ' po 7 dniach m peun* 
i nie wrócą więcej no ożyciu Dra 
C h ■ ła to łf  inakonit* j «iesikodliw«i 
A w b r a ¥ r e n i e .  Prawdriwa tylko w 
■ialono-onakowar.rli -dclkach m k ła t 

■ych *o 80 et.
Skład główny dla LW OW A; Apteka 

pod «r*lrav« arłess %. K w o lsce r« . 
w M a k ó w  i n  • a»*«i» 'w  B e i w  
k e  r t ę t .  WL W pfilawa.

"w Iz,

Y7f' ovV 0«śr

„ M A S Ę
woskową ao zupuszozann* jiodlog 

aznaną za najlepszą 
poleca

św ie c  i
F r. b c h u b u th a

a.t-. Lwów, Kynek, 41. 
N fefaftib tsi rh » m ż t sK iań

u i y l e p s z y c b  i i e r b d L ,

Ad

Bez konkurencyi!
*/, M  an*  ta n  l a  na powszewx i far- 

inau ti 18 kr. mair 
% i a - D a t * t  l i .  reszJki 17 ki. metr 
% D łó  ii .o  la  20 kr. metr.
V, U a ł e r d  na kosŁole od 18 do 22 kr. 

ja  metr
n .u in > m r i " h d  w te b a  24 metrów l-  6. 
jh j i u i u  na uuraniu robotni­

cze i fanucny 22 kr. m itr. Z  t  l i r y  w 
modne dsssyie na uluzy sbirnie i fartu­
chy kr. rnau D ile; w zeiid go ro­

dź a  a  i n i a n e  l a s  d a y ,  g r a d t t .  
e h r u a y ,  rącA U . v i  i  s  r  «  ; t y  do­
starcza po naj-ansiycs cenach za aaliczką

ig. E. Leder&r
WLrstai kaeui, tNachód, Ozschr.

ATlUT kuŚClCEl
I. 2.Lwów, ut. T rzec iego  Maja 

poleca w pre. * Amerynj 
i t y b o t i  “  łm w  <' F0* Mgr. .i;. i ( n a ,  
ł c . - t z .  h c r h a t i .  d°* ki, zi, i.5Q no 6 
> .u i . i a a  a n r a c y j u y  batelka i ł  1.80 

do 5.

;ę ni
8} Iick iłuny  życiory­

sow a zi .łrndpienli,.
wykaząjący waza 

We Lwowio dnia 5 czerwca ldUti.

uilbyte st idy* ja 1! i d i pyc -  z*- t j j ,

i

Fabryka iu te i
nieJ-ejonych, eiektryorDie śoiskc 
Ej:oh% ofiemiozme zb^danwon Ho- 
leifij Piątkowskiej zn*jdaje aią łvl 

LWOw Ul. Pańska 2 sprzedały 
JU s t- i wy jej tysiąc. Prz) 

odbiorze 10.D00 franku

ko

JP»»i«r i  fa b ry k i t n a l * . ^  w  b r t m »  d n i k u ^  I U » i « o Y ^ n - W , j i o ć r t .


